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przewodniczący XXVII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych, wicemini 
ster spraw zagranicznych — 
— Stanisław Trepczyński.

Na lotnisku w Warszawie 
S. Trepczyńskiego witali 
członkowie kierownictwa MSZ.
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UROCZYSTOŚCI NA KREMLU W 50 ROCZNICĘ POWSTANIA KRAJU RAD

Przyjaźń i współpraca narodów 
celami polityki radzieckiej

W czwartek o go^z. 10.00 na Kremlu rozpoczęło się wsnól- 
ne uroczyste posiedzenie KC KPZR, Rad Najwyższych ZSRR 
i Federacji Rosyjskiej, poświęcone 50-leciu Związku Radziec­
kiego.

Poprawa ładu
porządku i dyscypliny

Narada w KW PZPR 
z udziałem S. Kani i W. Ociepki

Przybyły delegacje partyjno. 
rządowe 11 krajów socjalis­

tycznych, a wśród nich dele­
gacja PRL z pierwszym sekre­
tarzem KC PZPR Edwardem 
Gierkiem oraz delegacje orga- 

nrrtvinvch. związko- sywnej wojny.

Na zdjęciu: sala na Kremlu 
gdzie odbyło się posiedzenie. 

Przemawia Leonid Breżniew.

wych i społecznych z około 
stu państw.

W prezydium zasiedli L. 
Breżniew, A. Kosygin, N. 
Podgórny i inni przywódcy 
KPZR i rządu radzieckiego 
oraz szefowie delegacji zagra­
nicznych.

Uroczyste posiedzenie otwo­
rzył przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR. 
N. Podgórny, który serdecznie 
powitał gości zagranicznych.

Obszerne przemówienie wy­
głosił sekretarz generalny KC 
KPZR, L. Breżniew.

Omówienie referatu L. 
Breżniewa zamieszczamy 
na str. 2.

Pierwszy spośród gości za­
granicznych zabrał głos, owa­
cyjnie powitany przez uczest­
ników posiedzenia, pierwszy 
sekretarz KC PZPR. Edward 
Gierek.

Tekst przemówienia E. Gier 
ka drukujemy na str. 2

Pierwszy sekretarz KC SED, 
E. Honecker podkreślił, że 50 
lat istnienia ZSRR jest przeko 
nywającym dowodem tego, iż 
przyszłość ludzkości należy do 
socjalizmu i komunizmu. His­
toria i rozwój NRD są żywym 
dowodem tego, że tylko w brr 
terskiej wspólnocie z ŻSRP‘ 
M^ogą zostać wcielone w życie 
prawdziwe interesy ludów i 
narodów.

Przewodniczący Stałego Ko­
mitetu Zgromadzenia Narodo 
wego DRW, Truong Chinh 
oświadczył, że ZSRR pozosta­
łe zawsze nadzieją i źródłem 
natchnienia dla narodu wiet­
namskiego w jego długiej i 
ciężkiej walce o niezależność i 
wolność.

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane. tylko na północy 
okresami duże. Temperatura ma­
ksymalna od plus 3 st. na Wybrze 
żu do około plus 1 st. w centrum 
' minus 3 st. miejscami na połud 
niu. Wiatry słabe, przeważnie po­
łudniowe i zachodnie.

Przedstawiciel DRW zaape­
lował do rządów i narodów 
krajów socjalistycznych oraz 
narodów całego świata, aby 
zdecydowanie domagały się pd 
rządu USA zaprzestania agre-

Sekretarz generalny FPK, 
G. Marchais stwierdził m.in., 
że zasady i cele współpracy 
Francji i ZSRR określone zo­
stały podczas zeszłorocznej wi 
zyty L. Breżniewa we Francji. 
Zdaniem FPK, należy zrobić 
wszystko, by współpraca ta by 
ła stałym elementem polityki 
w stosunkach francusko-ra- 
dzieckich i stałym czynnikiem 
życia międzynarodowego.

Kolejnym mówcą był prze­
wodniczący Rady Ministrów

Depesze S. Olszowskiego 
do 0. Winzera 
i W. Scheela

21 bm. minister spraw za­
granicznych — Stefan Olszow­
ski wystosował do ministra 
spraw zagranicznych NRD Otto 
Winzera depeszę gratulacyjną 
w związku z podpisaniem ukła 
du o podstawach stosunków 
między NRD a NRF.

W tym samym dniu S. Ol­
szowski przesłał depeszę gra­
tulacyjną do ministra spraw 
zagranicznych NRF Waltera 
Scheela. (PAP)
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Plany roczne przed terminem
21 bm., na dziesięć dni przed ter­

minem, resort przemysłu maszy­
nowego wykonał zadania NPG na 
rok 1972 w zakresie wartości pro­
dukcji sprzedanej. Przewiduje się, 
że do końca roku resort przekro­
czy swe zadania o ponad 5,5 mld zł.

Również 21 bm. Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni wyko­
nała plan produkcji globalnej. 
Stocznia ta przekazała w br. arma­
torom krajowym i zagranicznym 
18 statków o łącznym tonażu 243.500 
DWT.

Porozumienie pedagogów
Kształtowanie twórczej osobo­

wości ucznia, preorientacja zawo­
dowa, rozwój średniej szkoły ogól 
nokształcącej do r. 2000. postęp 
naukowo-techniczny w szkole 
kształcenie nauczycieli — to me 
które z tematów objętych wiclolet 
nim porozumieniem o współpracy 
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Federacji Rosyjskiej, Sołomien 
cew, a następnie o osiągnię­
ciach poszczególnych republik 
związkowych mówili: pierwszy 
sekretarz KC KP Ukrainy, 
Szczerbicki, pierwszy sekretarz 
KC KP Białorusi, Maszerow, 
pierwszy sekretarz KC KP 
Uzbekistanu, Raszydow.

Z kolei komsomolcy i pio­
nierzy złożyli w sali Krem- 
lowskiego Pałacu Zjazdów 
przysięgę, że — jak źrenicy oka 
— strzec będą leninowskiej 
przyjaźni narodów

Pierwszy sekretarz KC Kom 
somołu. Tiażelnikow przekazał 
L. Breżniewowi raport o pro­
dukcyjnych i bojowych czy­
nach młodzieży radzieckiej w 
ciągu 50 lat.

Uczestników uroczystego pc 
siedzenia pozdrowił W. Wino­
gradów — delegat na pierwszy 
Wszechzwiązkowy Zjazd Rad. 
który 30 grudnia 1922 roku 
proklamował połączenie repu­
blik radzieckich w jeden Zwią 
rek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

Posiedzenie na Kremlu kon­
tynuowane będzie dziś. (PAP) 

Przyjęcie w Poznaniu
Z okazji 50-lecia Związku 

Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich Konsul Generalny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Tałyzin wraz z małżonką wy­
dał wczoraj przyjęcie w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury.

W przyjęciu uczestniczyli 
przedstawiciele: wojewódz­
kiej instancji PZPR w Pozna­
niu z I sekretarzem Jerzym 
Zasadą, komitetów wojewódz­
kich partii w Opolu, Wrocła­
wiu i Zielonej Górze, stron­
nictw politycznych, członko­
wie korpusu konsularnego, 
władz administracyjnych, re­
prezentanci świata nauki, kul­
tury i prasy, Armii Radziec­
kiej i Wojska Polskiego, To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, organizacji poli­
tyczno-społecznych.

Okolicznościowe toasty wy­
mienili Konsul Generalny 
Nikołaj Tałyzin i przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu Franciszek Szczerbal. 
N. Tałyzin, witając przyby­
łych na przyjęcie gości, 
wzniósł toast za przyjaźń mię­
dzy narodami Polski i ZSRR, 
za pokój na całym świecie. F. 
Szczerbal w swoim wystąpie­
niu podkreślił ,że 50 rocznica 
powstania ZSRR, będąca świę 
tern narodów radzieckich, jest

między instytutami podległymi Mi 
nisterstwu Oświaty i Wychowania, 
a instytutami naukowo-badawczy­
mi Akademii Nauk Pedagogicz­
nych ZSRR, podpisanym 21 bm. w 
Warszawie.

Współpraca Polska - Jugosławia
21 bm. w Warszawie dyrektorzy 

4 jugosłowiańskich oraz 5 polskich 
instytucji handlowych i gospodar­
czych podpisali wieloletnie umo­
wy i kontrakty. Przewidują one 
wzajemne dostawy surowców, ma­
szyn i urządzeń’ środków transpor 
tu oraz sprzętu inwestycyjnego w 
latach 1973 — 1985.

Ambasador PRL w Malezji
Rada Państwa mianowała Jerze­

go Markiewicza ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Malezji; funkcję te bę­
dzie on pełnił obok stanowiska 
ambasadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego PRL w Republice In­
donezji, na które został mianowa­
ny dnia 18 sierpnia 1972 r.

Dzień armii jugosłowiańskiej
22 grudnia obchodzony jest w Ju 

gosławii dzień Armii Ludowej, któ 
ra świętuje 31 rocznicę swego pow 

nim zarazem dla wszy­
stkich ludzi pracy na ca­
łym świecie, w tym także w 
Polsce. Złożył on w imieniu 
społeczeństwa województw: 
poznańskiego, opolskiego, wro 
cławskiego i zielonogórskiego 
— jak najserdeczniejsze ży­
czenia dla wszystkich mie­
szkańców ZSRR i życzenia o- 
wocnej pracy na przyszłość.

(s)

W Wietnamie dość śmierci niewinnych ludzi!

Wiece protestacyjne w poznańskich 
szkołach i zakładach pracy

Tragedia Wietnamu była zawsze bliska sercom wszyst­
kich Polaków. Ostatnio jednak wietnamska wojna dotknę­
ła nas bezpośrednio. Piracki atak amerykańskiego lotnic­
twa nie ominął polskiego statku handlowego m/s „Józef 
Conrad”, na którym śmierć poniosło 3 polskich maryna­
rzy.
Nasze społeczeństwo sponta 

nicznie zareagowało na bez­
precedensowy akt powietrzne­
go piractwa. Załogi zakładów 
pracy protestują przeciwko 
śmierci niewinnych ludzi i do 
magają się przywrócenia poko 
ju w Wietnamie.

Wczoraj na 
Wydziale Mon­
tażu Poznań­
skiej Fabryki 
Maszyn Żniw­
nych odbyła 
się masówka 
protestacyjna, 
w której u- 
dział wzięła je 
go załoga, a 
także przedsta­
wiciele Komite 
tu . Zakładowe­
go PZPR, egze 
kutyw oddzia­
łowych organi­
zacji partyj­
nych, robotni­
czych kolek­
tywów wydzia­
łowych. związ­
kowych, ZMS- 
owskich, Ligi 
Kobiet.

Po zagajeniu 
I sekretarza Ko 
mitetu Zakła­
dowego PZPR 
Mirosława Rącz 
ki, w imieniu załogi głos za­
brali: Jerzy Ellman — ro­
botnik oczyszczalni wydziału

stania, Z tej okazji w całym kra­
ju, we wszystkich Jednostkach, 
uczelniach i instytucjach wojsko­
wych odbyły się uroczystości.

Radziecka pomoc dla Chile
Jak oświadczył w środę chilij­

ski minister spraw zagranicznych. 
C. Almeyda, Związek Radziecki 
udzielił Chile kredytu w wysokości 
30 min dolarów na zakup artyku­
łów żywnościowych i bawełny. 
ZSRR udzielił również chilijskie­
mu rządowi jedności ludowej kre 
dytu w wysokości 180 min dolarów 
na zakup dóbr inwestycyjnych.

Zakończenie SALT II
W Genewie zakończyła się w 

czwartek runda radziecko-amery- 
kańskich rokowań w sprawie ogra 
niczenia zbrojeń strategicznych — 
SALT II. Obie strony podpisały 
memorandum w sprawie utworze­
nia mieszanej komisji doradczej, 
która zajmie się wprowadzeniem 
w życie porozumień ' SALT, osią­
gniętych w Helsinkach i w Wied­
niu.

Protest księży Belfastu
65 katolickich księży Belfastu po 

stanowiło poinformować międzyna 
rodową opinię publiczną o pogwal

Wczoraj odbyła się w Poznaniu narada wojewódzkiego 
aktywu partyjnego (m in. I sekretarzy KP, przedstawicieli 
organów ścigania i wymiaru sprawiedliwości) poświęcona 
ocenie realizacji programu uchwalonego przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR i Prezydium Rządu w sprawie poprawy dy­
scypliny i porządku publicznego oraz wytyczeniu nowych w 
tym zakresie zadań. W naradzie — pierwszej tego rodzaju 
w kraju — wzięli udział zastępca członka Biura Polityczne­
go sekretarz KC — Stanisław Kania oraz minister 
spraw wewnętrznych — Wiesław Ociepka. Przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Z as a- 
d a.

..... ................-.... ........ W imieniu Egzekutywy KW

odlewni, Zdzisław Rozwalak 
ślusarz montażu, Janina Pio­
trowska — pracownica maga­
zynów zbytu i Zbigniew Bar- 
tusz — brakarz z wydziału 
obróbki.

Następnie Bolesław Kamiń­
ski----robotnik odlewni nrze- 

Na zdjęciu masówka na Wydziale Montażu 
PFMŻ.

Fot. — E. Kitzmann

wodniczący kolegium zakłado­
wej gazety „Motowidła” przed 

Dokończenie na str. 2

cenlu praw człowieka przez żołnie 
rzy brytyjskich w Irlandii Północ­
nej. Wypadki takie zdarzają się w 
stosunku do mniejszości katolic­
kiej. Oskarżono armię brytyjską w
Ulsterze, że faworyzuje ekstremi­
stów protestanckich.

Nowy satelita szpiegowski USA
W nocy ze środy na czwartek z 

bazy rakietowej na przylądku 
Kennedy’ego wystrzelono nowego 
amerykańskiego satelitę zwiadow­
czego. Będzie on przelatywał nad 
Azją i Pacyfikiem.

„Kosmos 539“ na orbicie
W ZSRR wystrzelono 21 bm. ko­

lejnego sputnika z serii „Kos- 
mos-539”.

Eksplozje w ambasadzie USA
W nocy ze środy na czwartek 

siedziba ambasady amerykańskiej 
w Bejrucie została obrzucona ła­
dunkami wybuchowymi.
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referat wygłosił sekretarz KW 
— Stanisław Kulesza, 
Scharakteryzował on na wstę­
pie dynamiczny rozwój kraju 

i regionu wielkopolskiego. Wiel 
kopolska z nadwyżka wykonu

Dokończenie na str. 3

Już jutro
w sobotę, 23 bm. 

ukaże się

ŚWIĄTECZNE
WYDANIE

„GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO"

o objętości

12 stron
CENA 1 ZŁOTY

W świątecznym „Głosie" 
wśród licznych ciekawych ar 
tykułów Czytelnicy znajdą m. 
in.:

• reportaż z cyklu „Życio­
rysy współczesne".

• artykuł poświęcony 54 
rocznicy Powstania Wielko­
polskiego,

• felieton o dawnych oby­
czajach świątecznych,

• kolejna wypowiedź w ra 
mach naszych publikacja pt. 
„Młodzi wobec przyszłości",

• fragment powieści Janu 
sza Przybysza.

Ponadto:
▲ konkurs z licznymi na­

grodami,
▲ kalendarz na rok 1973, 
A humor i satyrę.

W Berlinie podpisano 
układ o podstawach 

stosunków NRD • NRF 
(

W czwartek o godz. 12.00 w 
gmachu Urzędu Rady Mini­
strów NRD w stolicy tego kra 
ju Berlinie, podpisany został 
układ o podstawach wzajem­
nych stosunków NRD — NRF. 
Pod układem podpisy złożyli 
sekretarze stanu w Urzędzie 
Rady Ministrów NRD — Mi­
ch ael Kohl oraz minister w 
rządzie NRF — Egon Bahr.

W tym dniu w Berlinie i 
Wiedniu opublikowany został 
wspólny komunikat stwierdza 
jący, że rządy obu państw pod 
jęły decyzje o nawiązaniu sto 
suńków dyplomatycznych, 
zgodnie z zasadami i celami 
Karty NZ. Porozumienie to 
wchodzi w życie z dniem 21 
grudnia 1972 r.

Układ o nawiązaniu stosun 
ków dyplomatycznych podpi­
sali w czwartek w Berlinie 
przedstawiciele rządów NRD i 
Szwecji.

Agencja ADN przekazała 
oficjalne oświadczenie praso­
we indonezyjskiego MSZ, w 
którym stwierdza się, że rząd 
Indonezji postanowił w czwar­
tek uznać NRD. Identyczną 
decyzję powziął w środę wie 
czorenj rząd Libanu. (PAP)



ZSRR zapewnił rozwój 
wszystkich republik radzieckich

Omówienie referatu wygłoszonego przez L. Breżniewa I

Dziejowa doniosłość 
półwiecza ZSRR

Przemówienie E. Gierka

Po powitaniu zebranych na 
sali oraz licznych gości z 
zagranicy L. Breżniew o- 

mówił historyczny proces, któ 
ty doprowadził do utworzenia 
przed 50 laty — 30 grudnia 
1922 roku — Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich. „Utworzenie ZSRR stano 
wiło bezpośrednią kontynuację 
dzieła Wielkiego Października, 
który zapoczątkował nową erę 
w rozwoju ludzkości, było u- 
rzeczywistnieniem w praktyce 
idei wielkiego Lenina o dobro 
wolnym związku wolnych na­
rodów”.

L. Breżniew zaproponował, 
by dzień konstytucji radziec­
kiej oraz rocznicę utworzenia 
ZSRR połączyć w jedno świę­
to — dzień utworzenia ZSRR, 
dzień przyjaźni i braterstwa 
narodów radzieckich, święto in 
ternacjonalizmu socjalistyczne 
go.

Następnie mówca obszernie 
zreferował wpływ utworzenia 
ZSRR na rozwój wszystkich re 
publik radzieckich, a zwłasz­
cza na szybką likwidację za­
cofania gospodarczego, społe­
cznego i kulturalnego na pery 
feriach byłej Rosji carskiej. 
Głównie w radzieckiej Azji 
Środkowej, na Syberii i w re­
publikach zakaukaskich. „Gos 
podarowanie i planowanie w 
skali całego kraju umożliwiły

Plenum ZG ZNP

Ustalenie programu 
działania na rok 1973
Kolejny etap realizacji 

Uchwały VI Zjazdu PZPR w 
dziedzinie nauki, oświaty i wy 
chowania oraz uchwał XI 
Krajowego Zjazdu Delegatów 
ZNP i VII Kongresu Związków 
Zawodowych, to najważniejsze 
kierunki pracy Związku Nau­
czycielstwa Polskiego w roku 
przyszłym. Program działania 
tej organizacji ustalony został 
na pierwszym posiedzeniu Za­
rządu Głównego ZNP, które 
odbyło się 21 bm. w Warsza­
wie.

Związek zamierza jeszcze 
bardziej zwiększyć swój wkład 
w rozwiązywanie wszelkich 
spraw oświatowo-wychowaw­
czych oraz lepiej zaspokajać 
potrzeb? zawodowe i socjalne 
nauczycieli. Uczestnictwo w 
rozstrzyganiu węzłowych pro­
blemów nauki, oświaty i. wy­
chowania — to dla Związku 
przede wszystkim współudział 
w pracach nad raportem korni 
tetu ekspertów o stanie oświa­
ty w Polsce, współdziałanie z 
innymi organizacjami i insty­
tucjami w przygotowaniu i 
obradach II Kongresu Nauki 
Polskiej oraz nieprzerwana pra 
ca w zakresie orogramowego i 
organizacyjnego doskonalenia 
oświaty i nauki. (PAP)

Nagrody 
dla nauczycieli
Zgodnie z zapowiedzią zawartą 

w Karcie Praw i Obowiązków Nau 
czycieli utworzono Fundusz Na­
gród Specjalnych dla nauczycieli. 
Nagrody będą przyznawane w 
Dniu Nauczyciela, wyjątkowo w 
tvm roku rozdział nagród nastąpił 
w grudniu br. Laureatami są wy­
bitni nauczyciele mający bogaty 
dorobek w zakresie nauczania 
wvchowania, popularyzatorzy 
rcalizatorzy nowości pedagogicz­
nych, opiekunowie organizacji mlo 
dzieżowych, wychowawcy zwy­
cięzców olimpiad naukowych, spor 
towych itp. Nagrody są 3-stopnio- 
we. Spośród wielkopolskich nau­
czycieli aż 1 178 zostało uhonoro­
wanych wysokimi nagrodami no­
wego funduszu.

Dzisiaj, nagrody T stopnia zosta­
ną wręczone w obecności władz 
oświatowych w Technikum Poligra 
ficzno-Księgarskim w Poznaniu a 
pozostałe nagrody II i III stopnia 
zostaną wręczone w tym samym 
dniu nauczycielom na uroczysto­
ściach w poszczególnych powia­
tach. (bg)

mmii u 11 m i u tiiiiiiiim
Dzisielszy serwis informacyjny 
opracowa* Zbvszek Kruszona
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radykalne podejście do roz­
mieszczenia sił wytwórczych, 
zapewniły swobodę manewru 
ekonomicznego, pozwoliły po­
głębić kooperację i specjalizac 
ję, dzięki którym ogólne ko­
rzyści znacznie przekraczają 
zwykłą arytmetyczną sumę 
składników — wysiłków ka­
żdej republiki, regionu i ob­
wodu. Jest to droga sprawdzo 
na i niezawodna, będziemy nią 
kroczyć ku nowym osiągnię­
ciom, ku nowym zdobyczom w 
budownictwie komunistycz­
nym”.

Mówca podkreślił fakt, że 
prawie ćwierć wieku — to jest 
około połowy historii ZSRR, 
kraj ten kroczy postępową 
drogą w jednym szeregu z brat 
nimi krajami socjalistyczny­
mi. Powstał trwały sojusz 
państw socjalistycznych, u- 
kształtował się niezawodny 
system wszechstronnej, brat­
niej współpracy między nimi.

Przechodząc do omawiania 
najważniejszych zagadnień 
międzynarodowych, sekretarz 
generalny KPZR na pierw­
szym miejscu postawił sprawę 
wojny wietnamskiej — boha­
terskiej walki narodu wiet­
namskiego. „Obecnie świat 
stał się świadkiem nowych 
przestępstw imperializmu USA 
w Wietnamie. Stany Zjedno­
czone nie tylko sztucznie opóź 
niają podpisanie porozumienia 
o zaprzestaniu wojny, ucieka­
ją się do różnych niestosow­
nych manewrów, ale w tych 
dniach wznowiły one bombar 
dowanie miast i minowanie 
portów DRW. Na rząd USA 
spada ciężka odpowiedzialność 
za te barbarzyńskie działania. 
ZSRR, podobnie jak wszystkie 
miłujące pokój państwa, wszy 
stkie narody, zdecydowanie i 
z gniewem, potępia te akty 
agresji”. ZSRR opowiada się 
za natychmiastowym przerwa 
niem agresywnych działań 
USA w Wietnamie oraz za jak 
najszybszym przywróceniem 
pokoju w tej części świata.

Z kolei L. Breżniew szero­
ko omówił prowadzoną już 
przeszło dziesięć lat przez 
ChRL politykę wymierzoną 
faktycznie w Związek Radziec 
ki, w całą wspólnotę socjalis­
tyczną, w międzynarodowy 
ruch komunistyczny i robotni 
czy, w ruch narodowo­
wyzwoleńczy. Główną przyczy 
ną takiej polityki są wielko­
mocarstwowe ambicje przy­
wódców chińskich. ZSRR po­
dejmował w ostatnich latach 
wielokrotnie kroki, zmierzają­
ce do normalizacji stosunków 
z ChRL, ale wysiłki te — w 
związku z postawą przywód­
ców pekińskich — nie przy­
niosły wyników.

L. Breżniew opowiedział się 
raz jeszcze za zlikwidowaniem 
ogniska wojny na Bliskim 
Wschodzie i usuhięciem na­
stępstw agresji izraelskiej na 
państwa arabskie.

Mówca podkreślił pozytyw­
ne zmiany, jakie w ostatnim 
okresie zaszły na kontynencie 
europejskim, co jest — jego 
zdaniem — konsekwencją po 
kojowej polityki ZSRR, uchwa 
lonej przez XXIV Zjazd KPZR

Dokończenie ze str. 1
stawił uchwaloną przez załogę 
rezolucję. Czytamy w niej m. 
in.:

„My, przedstawiciele załogi Po­
znańskiej Fabryki Maszyn Żni­
wnych, załogi pracującej dla po­
koju, dla tego, by człowiek w po 
kojowej pracy mógł zbierać plony 
pól — z nadzieją oczekiwaliśmy na 
bliski pokój w Wietnamie (...) W 
imieniu załogi PFMŹ kategory­
cznie żądamy zaprzestania pirac­
kich bombardowań, bezmyślnej ma 
sakry ludności cywilnej, popełnia 
nia zbrodni przeciwko niewinnym 
ludziom. Wyrażamy wyrazy głę­
bokiego współczucia rodzinom po 
ległych i rannych marynarzy ze 
statku «Józef Conrad^....”

Również w budynku Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 5 przy 
ul. Szamotulskiej 33 odbył się 
wiec protestacyjny nauczycie­
li i młodzieży tamtejszego Te­
chnikum Geodezyjno-Drogowe 
go i Zasadniczej Szkoły Samo­
chodowej im. Ho Chi Minha.

Dyrektor Zespołu Szkół Za­
wodowych nr 5 — Henryk Na 

wrocik — nawiązał w swym 

oraz polityki europejskiej 
wspólnoty socjalistycznej.

Do pozytywów tych mówca 
zaliczył w pierwszym rzędzie 
realistyczną politykę Francji, 
realistyczną politykę zagra­
niczną kanclerza NRF — 
Brandta, podpisanie ukła­
dów między ZSRR a NRF 
oraz między Polską a NRF, po­
rozumienia w sprawie Berlina 
Zachodniego, układu o podsta 
wach stosunków między NRD 
i NRF, ostateczne przełamanie 
dyplomatycznej blokady NRD 
— „wszystko to nie jest czyimś 
jednostronnym zwycięstwem, 
lecz wielkim zwycięstwem roz­
sądku i realizmu w stosunkach 
międzynarodowych”.

W Europie istnieją jeszcze do 
rozwiązania takie problemy, 
jak przekreślenie Układu Mo­
nachijskiego oraz przyjęcie 
NRD i NRF do ONZ. Misję ot­
warcia nowego rozdziału w hi­
storii Europy ma przed sobą 
europejska konferencja bezpie­
czeństwa i współpracy, która 
prawdopodobnie zbierze się w 
połowie przyszłego roku. „Na­
rody oczekują, że konferencja 
zajmie się żywotnymi proble­
mami umocnienia pokoju w Eu 
ropie, położy kres podejrze­
niom i obawom zrodzonym 
przez zimną wojnę, da Europej 
czykom wiarę w dzień jutrzej­
szy... Będziemy dążyć do tego, 
aby konferencja uwieńczona 
została imponującymi rezulta­
tami, z korzyścią dla wszyst­
kich jej uczestników... Wydaje 
się nam, że nadszedł czas umie 
szczenią na porządku dzien­
nym również sprawy opraco­
wania europejskiego programu 
współpracy gospodarczej i kul­
turalnej”.

ZSRR opowiada się również 
za poważnym przygotowaniem 
i skutecznym przeprowadze­
niem rokowań na temat reduk 
cji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie.

L. Breżniew podkreślił wagę 
porozumień podpisanych mię­
dzy ZSRR a USA w wyniku 
majowej wizyty R. Nixona w 
Moskwie. „Jeśli oba państwa 
rzeczywiście będą kroczyć dro­
gą wytyczoną wspólnie podczas 
rozmów moskiewskich, to — 
jak sądzimy — w toku dal­
szych kontaktów można by zre 
alizować nowe, znaczne kroki 
w zakresie rozwoju stosunków 
radziecko - amerykańskich, dla 
dobra narodów obu krajów i 
powszechnego pokoju. Jednak­
że — i należy to jasno stwier­
dzić — wiele będzie zależeć od 
rozwoju wydarzeń w najbliż­
szym czasie, a zwłaszcza od te­
go, jaki obrót przybierze spra­
wa zakończenia wojny w Wiet 
namie”.

Mówca przypomniał radziec­
ką propozycję w sprawie utwo 
rżenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Azji i podkreślił 
znaczenie tej propozycji dla u- 
gruntowania pokojowych ten­
dencji w tej części świata.

Następna część obszernego 
przemówienia L. Breżniewa do 
tyczyła ostatnich osiągnięć 
Związku Radzieckiego w dzie­
dzinie industrializacji kraju, 
rolnictwa, nauki i techniki, oś­
wiaty i kultury.

Wiece protestacyjne
przemówieniu m. in. do sytu­
acji, jaka powstała w wyniku 
bestialskiego bombardowania 
Hanoi. Stwierdził też, że — cy 
tujemy —

„nasze państwo ma prawo do n- 
trzymywania kontaktów handlo­
wych z krżdym krajem na świę­
cie. Zbombardowanie polskiego 
statku w porcie Hajfong, w wyni­
ku którego zginęli obywatele PRL, 
jest pogwałceniem tych stosunków 
i ingerencją Stanów Zjednoczo­
nych w nasze sprawy”.

W imieniu zebranej młodzie 
ży zaprotestował przeciwko po 
nownemu rozszerzeniu agresji 
amerykańskiej wobec DRW 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Szkolnego ZMS — Marek Wą 
sik. Na zakończenie młodzież 
uchwaliła rezolucję, która zos 
tanie przesłana do ambasady 
DRW w Warszawie.

Masówkę, potępiającą barba 
rzyńskie naloty na bezbronną 
ludność Wietnamu, zorganizo­

Omawiając procesy społecz­
ne, jakie zaszły w ostatnich la 
tach w Kraju Rad, mówca pod 
kreślił, iż nowe warunki, w ja 
kich żyje naród radziecki dyk­
tują potrzebę odzwierciedlenia 
ich w nowej konstytucji ZSRR. 
„Odpowiednie propozycje w 
sprawie nowego tekstu kon­
stytucji zamierzamy jeszcze 
przed kolejnym zjazdem partii 
przedłożyć opinii publicznej, a 
po uwzględnieniu propozycji 
ludzi pracy, nowa konstytucja 
zostanie przedstawiona do za­
twierdzenia na drodze ogólno­
narodowego referendum”.

„Związek Radziecki idzie na 
spotkanie komunizmu. Wiemy, 
że droga ku niemu nie będzie 
lekka. Trzeba będzie natężyć 
siły i energię każdego z naro­
dów naszego kraju i wszyst­
kich ich razem. Wiemy, że po­
trzebny będzie wielki i natch­
niony trud, dobra organizacja, 
wysoka świadomość politycz­
na. Wiemy także i to, że ludzie 
radzieccy posiadają wszystkie 
te zalety, potrafią przejawić je, 
potrafią osiągnąć postawione 
przed nimi przepiękne cele...” 
— powiedział sekretarz gene­
ralny KPZR w zakończeniu 
przemówienia.

PAP

W. Schmidt laureatem 
nagrody WAG

Po raz 18 przyznana zosta­
ła doroczna nagroda WAG, 
ufundowana przez Zarząd 
Główny RSW „Prasa” dla mło 
dych artystów grafików za naj 
lepszy plakat polityczny w 
1972 r.

Laureatem nagrody im. Ta­
deusza Trepkowskiego został 
artysta grafik Włodzimierz 
Schmidt z Poznania za plaka 
ty „90 rocznica powstania par­
tii „Proletariat”, 1 maja’’ i „Jó 
zef Wybicki”. (PAP)

Nowa organizacja:
RSW „Prasa-Książka-Ruch"

Od dłuższego czasu trwały 
prace przygotowawcze, mają­
ce na celu zintegrowanie dzia­
łalności RSW „Prasa”, Spół­

dzielni Wydawniczej „Książka 
i Wiedza” oraz Zjednoczenia 
Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch”. W ich wyni­
ku powstaje z dniem 1 stycz­
nia 1973 r. nowa organizacja 
pod nazwą RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”.

Nowa rada w RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” pod prze­
wodnictwem sekretarza KC 
PZPR Jerzego Łukaszewicza 
ustaliła program prac na naj­
bliższy okres. Wybrano Maria 
na Krzaka i Józefa Binkow­
skiego na zastępców przewod­
niczącego rady. Przewodnictwo 
Komisji Rewizyjnej powierzo­
no Arkadiuszowi Łaszewiczo- 
wi.

Prezesem RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” został Sta­
nisław Mojkowski, a wicepre­
zesami Wiesław Bek, Janusz 
Karpiński, Edmund Król i 
Bronisław Stępień. (PAP) 

wali również poznańscy księ­
garze — członkowie Stowarzy 
szenia Księgarzy Polskich i 
Związku Zawodowego Praco­
wników Książki, Prasy i Radia.

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, żądającą zaprzesta­
nia działań wojennych w Wiet 
namie. (ask, br)

Z Hanoi napływała nieustannie 
informacje o tragicznych skut­
kach amerykańskich bonfbardo- 
wań. Podczas nalotów dokonanych 
w środę wieczorem i w czwartek 
zniszczone zostały budynek dwor­
ca i miejska elektrownia. Jedna z 
bomb upadła w pobliżu pałacu 
prezydenckiego. Ucierpiał budy­
nek ambasady Arabskiej Republi 
ki Egiptu i Kuby. Samoloty USA 
bombardowały lotnisko w Hanoi, 
gdzie legł w gruzach budynek 
dworca lotniczego i uszkodzone 
zostały samoloty pasażerskie.

W czwartek ogłoszono oficjalne 
dane o ofiarach amerykańskich 
bombardowań. Jedynie w Hanoi 
od 19 grudnia zsunęło 215 osób, a 
rannych zostało 328.

Z wielką satysfakcją uczest 
niczymy w obchodach 
50-l.ecia powstania ZSRR.

Razem z wami, dzieląc wa­
szą dumę ze wspaniałych osiąg 
nięć Kraju Rad, obchodzą ten 
wielki jubileusz wszystkie si­
ły postępu współczesnego świa 
ta. Razem z wami świętuje go 
naród polski.

W tym uroczystym dniu, w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Rady Państwa i 
Rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej składamy na 
Wasze ręce — drodzy towa­
rzysze i przyjaciele — najser­
deczniejsze gratulacje i najgo­
rętsze życzenia dla bratniego 
narodu radzieckiego.

Pozdrawiamy ludzi radziec­
kich — pionierów nowego us­
troju, twórców potęgi gospo­
darczej, naukowej, technicznej 
i obronnej Kraju Rad.

Wyrażamy naszą najgłębszą 
solidarność i najwyższe uzna­
nie dla wielkiej partii Lenina, 
która — niezłomnie urzeczy­
wistniając jego nieśmiertelne 
nauki — przewodzi narodowi 
radzieckiemu w zwycięskiej 
budowie komunizmu. Komu­
niści radzieccy niezachwianie 
kroczą w awangardzie świato­
wego postępu i torują drogę 
wszystkim światowym siłom 
socjalizmu.

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!

Powstanie Związku Radziec­
kiego miało epokowe znacze­
nie. Było konsekwencją i kon­
tynuacją dzieła Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Wcie 
lając w życie leninowskie za­
sady internacjonalizmu prole­
tariackiego państwo radzieckie 
stało się wzorem braterskiego 
współżycia narodów i najpo­
tężniejszym narzędziem budo­
wy nowego socjalistycznego 
społeczeństwa.

Minione 50-lecIe ukazało 
dziejową doniosłość utworze­
nia i rozwoju Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich. Przyszłość odkrywać 
będzie jeszcze szerzej wiel­
kość tego wydarzenia dla ca­
łej ludzkości i ogromne boga-

Gratulacje i odznaczenia

25 lat PISM
Z okazji 25-lecia istnienia 

Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych odbyła się 
wczoraj w Sali Kolumnowej 
Sejmu uroczystość jubileuszo­
wa, w czasie której gratulacje 
pracownikom PISM przekazał 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za­
granicznych Stefan Olszowski. 
Oczekujemy od Polskiego In­
stytutu Spraw Międzynarodo­
wych — powiedział on m. in. 
— zwiększenia wysiłków, zmie 
rzających do przedstawienia 
głównych tendencji rozwojo­
wych współczesnego świata.

Obecny na uroczystości czło 
nek Rady Państwa, przewodni 
czący Sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych — Win 
centy Krasko wręczył grupie 
zasłużonych pracowników In­
stytutu odznaczenia państwo­
we. (PAP)

*
W czwartek w Paryżu spotkały 

się delegacje uctestniczące w ro 
kowaniach w sprawie Wietnamu. 
Na posiedzeniu przedstawiciele 
rządu DRW i TRR RWP złożyli 
przygotowane oświadczenia, potę­
piające nowe, barbarzyńskie bom­
bardowania DRW. Po złożeniu 
tych oświadczeń, delegacje DRW 
i TRR RWP opuściły salę.

Rząd DRW ogłosił w czwartek 
wieczorem oświadczenie, w którym 
stwierdza, że naród wietnamski 
walczący o niezależność i wolność 
już kilkadziesiąt lat, nie da się za 
straszyć bombardowaniami.

Oświadczenie charakteryzuje no­
wa falę bombardowań amerykań­
skich jako ataki „bez precedensu 
w całej historii wojny w Indochi- 
nach pod względem zasięgu i nisz­
czycielskiego natężenia”.

*
Tymczasowy Rewolucyjny Rząd 

Republiki Wietnamu Południowe­
go postanowił przestrzegać 24-go- 
dzinnej przerwy w działaniach 
bojowych z okazji świat Bożego 
Narodzenia i identycznej nrwrwv 
w związku z Nowym Rokiem.

Tymczasem władze sajsońskie 
oznajmiły, że w czasie świat Bo­
żego Narodzenia i Nowego Roku 
godzina oołic.vłna w s*ikonie nie 
zostanie zniesiona. (PAP) 

ctwo jego oddziaływania na 
dzieje świata.

Żaden kraj nie czyni tyle dla 
wielkiej sprawy uchronienia 
ludzkości od nowej wojny świa 
towej. Najpełniejszym wyra­
zem tego jest wszechstronny 
program pokoju, wysunięty 
przez Towarzysza Leonida 
Breżniewa na XXIV Zjeździe 
KPZR. Program ten z pełną 
konsekwencją i z wielkim po­
wodzeniem realizowany jest 
przez Związek Radziecki i so­
cjalistyczną wspólnotę.
DRODZY PRZYJACIELE!

Komunistyczna Partia Związ 
ku Radzieckiego rozwinęła i 
sprawdziła w praktyce podsta­
wowe prawidłowości socjaliz­
mu. Są one dziś drogowskazem 
wszystkich krajów socjalistycz­
nych, całego ruchu komuni­
stycznego. Wzbogacamy je 
wspólnym wysiłkiem i w opar­
ciu o wspólne doświadczenie.

Do naszych komunistycz­
nych szeregów wchodzą co­
raz to nowe pokolenia, wno­
sząc nieprzebrane zasoby ener 
gii, wiedzy i żarliwości. Naj­
mocniejszym spoiwem, które 
zespala wszystkie pokolenia 
komunistów i określa ideową, 
rewolucyjną tożsamość nasze­
go ruchu, jest i pozostanie 
wierność marksizmowi-leniniz . 
mówi, wierność proletariackie­
mu internacjonalizmowi.

Dlatego tak zdecydowanie 
przeciwstawiamy się wszelkim 
odstępstwom od zasad interna 
cjonalizmu, a zwłaszcza szo­
winistycznemu kursowi maoi- 
stowskiego kierownictwa chiń­
skiego, który godzi w żywotne 
interesy wszystkimi krajów 
wspólnoty socjalistycznej i 
wszystkich sił postępu.

Tylko zespalając siły naszej 
wspólnoty i ściśle koordynując 
jej politykę międzynarodową 
możemy umacniać socjalizm i 
prawdziwą suwerenność każ­
dego z naszych krajów, tylko 
solidarność i współdziałanie 
z ZSRR gwarantuje rozwój 
wspólnoty socjalistycznej i jej 
sukcesy w walce o zwycię­
stwo zasad pokojowego współ­
istnienia.

DRODZY RADZIECCY 
TOWARZYSZE!

Naród polski ma szczególne 
powody, aby 50 rocznicę pow 
stania ZSRR obchodzić jako 
serdecznie bliskie, internacjo- 
nalistyczne święto. Ze Związ­
kiem Radzieckim łączą Polskę 
Ludową wszystkie racje spo­
łeczne, narodowe i państwowe. 
Sojusz z Krajem Rad zadecy­
dował o wyzwoleniu i odrodzę 
niu naszego państwa w no­
wych granicach. Braterska 
przyjaźń i ścisłe współdziała­
nie z ZSRR otworzyły przed 
Polską nowe perspektywy so­
cjalistycznego rozwoju. Pomoc 
radziecka miała ogromne zna­
czenie dla zbudowania naszej 
socjalistycznej gospodarki, a ' 
wszechstronna współpraca eko 
nomiczna z ZSRR jest dzisiaj 
podstawą jej pomyślnego wzro 
stu i stwarza warunki socja­
listycznej integracji.

W tej uroczystej chwili skła 
damy hołd nieugiętemu męst­
wu ludzi radzieckich, którzy 
na polach bitewnych II woj­
ny światowej uratowali naro 
dy od faszystowskiej tyranii. 
Naród polski zawsze otaczać 
bedzie najgłębszą czcią pamięć 
600 tysięcy żołnierzy wyzwo­
leńczej Armii Radzieckiej, któ 
rzy oddali swe życie na pol­
skiej ziemi, we wspólnej wal­
ce o wolność. Przekazujemy 
wyrazy wdzięczności i szacun 
ku dla wszystkich weteranów 
II wojny światowej. Ich czyn, 
zadzierzgnięte wówczas brater 
stwo broni Armii Radzieckiej 
i Ludowego Wojska Polskiego 
scementowały na zawsze przy 
jaźń naszych narodów.

W imieniu polskich komunis 
tów pozdrawiamy gorąco ko­
munistów radzieckich. Nieci? 
żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego i Jej le 
ninowskie kierownictwo!

W imieniu narodu polskiego 
pozdrawiamy gorąco, po bra­
tersku, naród radziecki —• 
twórcę wielkości swej socjalis 
tycznej ojczvzny. Niech żyje 
i rozkwita Związek Socjalis­
tycznych Republik Radziec­
kich! (PAP)



Poprawa ładu, porządku i dyscypliny
Narada w KW PZPR z udziałem S. Kani i W. Ociepki

! /
-25 poznańskich samochodów

Dokończenie ze str. 1 
je zobowiązania podjęte w 
akcji „20 miliardów”, w ciągu 
11 miesięcy br. wykonano rocz 
ny plan budownictwa. Znacz­
nie wzrosły realne płace, a jed 
nocześnie utrzymana została 
równowaga rynkowa.

Moglibyśmy jednak osiąg­
nąć znacznie więcej gdyby 

wrkład jednych nie był pomniej 
szany przez drugich, gdyby 
wrogie i obce elementy nie 
przeszkadzały nam w pracy i 
w życiu. Istnieją negatywne 
zjawiska hamujące nasz roz­
wój. Na wielu zebraniach mó­
wi się o egoizmie i marno­
trawstwie, o łamaniu dyscypli 
ny społecznej i zawodowej, o 
różnych postaciach przestę­
pczości. I choć zjawiska te sta 
nowią margines naszego życia, 
to przecież mają one tak duże 
ujemne znaczenie, że należy 
skoncentrować uwagę na ich 
ograniczaniu i likwidacji.

W zarodku należy likwi­
dować konflikty rodzące się w 
zakładach pracy i podejmo­
wać natychmiast środki zarad 
cze. Nie dobrze np. wpływa na 
nastroje płynność kadr. Trzeba 
zatroszczyć się o stabilizację 
załóg. Trzeba także podjąć i 
przeanalizować przyczyny wzro 
stu absencji nieusprawiedli­
wionej. Tu obserwuje się zbyt 
dużą tolerancję administracji.

Czasami lekceważy się w za 
zakładach elementarne zasady 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, nie przestrzega się przepi­
sów w sprawie zabezpieczenia 
mienia przed kradzieża­
mi, pożarami i wszelkim 
marnotrawstwem.

Pewne straty przynosi nam 
przestępczość gospodarcza.

Należy zwracać uwagę na 
sytuację w dziedzinie prze­
stępczości wśród młodzieży. W 
pewnych rodzajach prze­
stępstw sprawcami są prze­
ważnie młodzi ludzie.

Generalnie rzecz biorąc prze 
stępczość u nas maleje, a orga 
na ścigania coraz lepiej sobie 
radzą z elementami margine­
su społecznego. Nie ma wszak 
że podstaw do samouspokaja- 

nia się. Przeciwnie — trzeba 
podjąć kompleksowe działa­
nia, związać w nich wszystkie 
instytucje i organizacje, które 
mogą pomóc — aby działając 
szerokim frontem spowodować 
znaczne ograniczenie negatyw 
nych zjawisk społecznych.

W dyskusji, jaka wywiąza­
ła się po wystąpieniu sekreta­
rza S. Kuleszy podejmowano 
poszczególne wątki zagajenia 
przedstawiając działania podej 
mowane przez poszczególne in 
stytucje, instancje i organiza­
cje.

W dyskusji głos zabrali: H. 
Kaźmierczak, T. Karolczak, H. 
Zaszkiewicz, C. Kowalak, J. 
Świtaj, R. Goździerski, Z. Cho 
dyła, M. Bartoszewski i W. 
Kłos.

Podczas dyskusji przemawiał 
także minister sp^aw we­
wnętrznych Wiesław Ociepka. 
Wyraził on uznanie za podję­
cie w Poznaniu tematu ładu i 
porządku w tak reprezenta­
tywnym gronie i zapowiedział 
zwołanie podobnych narad w 
innych województwach.

Kilkumiesięczne działania 
podjęte w całym kraju po 
uchwale Biura Politycznego i 
Prezydium Rządu w sprawie 
porządku i dyscypliny zostały 
dobrze przyjęte przez obywa 
teli w całym kraju. Nastąpił 
wyraźny spadek przestępstw 
o różnym charakterze, w tym 
także osłabienie działalności 
politycznej wrogiej ustrojowi 
socjalistycznemu. Poprawiła 
się też dyscyplina pracy, choć 
nie w sposób zadowalający. Po 
grudniowa polityka pogłębiła 
zaufanie do kierownictwa par 
tii i rządu, wytrącając tym 
samym oręż z ręki wrogim 
ośrodkom.

Min. Ociepka omówił na­
stępnie sprawę penetracji po­
dejmowanej przez wrogie 
ośrodki, a dalej zajął się 
zagadnieniami przestępczo­
ści przemytniczo-dewizowej. 
Na koniec wysoko ocenił pra­
cę milicji i służby bezpieczeń­
stwa w woj. poznańskim.

Po zakończeniu dyskusji głos 
zabrał sekretarz KC Stanisław

Kania, który przypomniał, że 
minęła właśnie druga rocznica 
pamiętnego VII Plenum KC, 
które dokonało zasadniczych 
zmian w polityce partii, jak i 
w jej kierownictwie. Gdy pa­
trzy się dziś z tej perspektywy 
— powiedział sekretarz KC — 
uczuciem, które dominuje u 
każdego członka partii jest du 
ma z dokonań. Pozycja partii 
jest dziś mocna jak nigdy, po­
lityka partii jest popularna, ma 
my jako kraj dobrą pozycję 
na arenie międzynarodowej. 
Nasze przyjacielskie stosunki z 
ZSRR rozwijają się bardzo do­
brze, stwarzając przesłanki do 
układania współpracy z inny­
mi krajami socjalistycznymi. 
Mamy powody do zadowolenia 
ze zmian w ekonomice, albo­
wiem rozwijamy się szybciej 
niż planowaliśmy. Te osiągnię­
cia pozwoliły nam zamrozić ce 
ny podstawowych artykułów 
spożywczych na dalszy okres, 
pozwoliły nam zwiększyć real­
ne płace.

Mamy także korzystne zmia 
ny w dziedzinie porządku i 
bezpieczeństwa. Cieszyć się 
trzeba ze spadku przestępczo­
ści, notowanego także w Poz- 
nańskiem.

Uczestniczymy w światowym 
wyścigu ku nowoczesności. Po 
stępowi i nowoczesności należy 
nadawać rangę najwyższą. 
Tak czyni to kierownictwo par 
ti. Porządek i dyscyplina wią- 
żą się z tym nierozerwalnie.

Sekretarz KC mówił następnie o 
występującym tu i ówdzie zja­
wisku rozluźnienia dyscypli­
ny pracy i dyscypliny tech­
nologicznej. Ciągle wiele cza­
su pracy marnuje się np. na 
nie zawsze potrzebne wyjazdy lu­
dzi na delegacje. Są one odwrot­
nie proporcjonalne do polepszają­
cej się łączności (m. in. telexy) o- 
raz zwiększania się samodzielno­
ści przedsiębiorstw. Nie stać nas 
na tolerowanie tej sytuacji i po­
winno się dokonać analizy dyscy­
pliny pracy we wszystkich powia­
tach.

Dalej sekretarz KC mó­
wił o poczuciu bezpieczeń­
stwa obywateli, które nie 
jest jeszcze pełne, o obo­
wiązkach organów wyspecjali­
zowanych w dziedzinie utrzy­

mania porządku i o obowiąz­
kach każdego obywatela tam, 
gdzie idzie o likwidowanie żró 
deł przestępczości. Trzeba bu­
dzić opinię publiczną do walki 
przeciw negatywnym zjawi­
skom społecznym, tworzyć at­
mosferę potępienia dla spraw­
ców nadużyć, marnotrawstwa, 
łamania dyscypliny.

Wiele miejsca poświęcił se­
kretarz KC młodzieży, roli 
szkoły w wychowaniu młodzie 
ży „trudnej”, działaniu w miej 
scu zamieszkania, gdzie sport, 
rekreacja, rozrywka może być 
dobrym orężem przeciw demo 
ralizacji, albowiem bezczyn­
ność jest gruntem, na którym 
wyrastają złe zjawiska.

Na zakończenie narady prze 
mawiał I sekretarz KW Jerzy 
Zasada, który zwrócił uwagę, 
że należy wyciągać kon­
sekwencje wobec winnych to­
lerancji zaniedbań i wykazują 
cych liberalizm wobec negatyw 
nych zjawisk społecznych. Dał 
też wyraz przekonaniu, że po­
rządek, ład i dyscyplina będą 
towarzyszyć nam w codziennej 
pracy dla Polski i w najlepiej 
rozumianym interesie społe­
czeństwa. (ms)

Kiedy podczas uroczystości 
dożynkowych w Byd­
goszczy pokazano dwa 

egzemplarze samochodu oso­
bowo-towarowego przeznaczo 
nego dla rolnictwa, nie bardzo 
wierzyliśmy, że ich produkcja 
może ruszyć już po kilku mie 
siącach. A oto dzisiaj goto­
wych jest już kilkanaście „Tar 
panów” z serii prototypowej. 
Zasługa to Wielkopolskich Za 
kładów Napraw Samochodo­
wych z Antoninka, które w 
ramach akcji „20 miliardów” 
zobowiązały się wykonać 25 
nowych samochodów.

Słowa dotrzymano. Obecnie 
trwają prace wykończeniowe 
serii prototypowej. Wszystkie 
egzemplarze z tej serii dotarte 
zostaną przez kierowców 
WZNS i w styczniu przekaza­
ne będą do dalszych prób w 
Przemysłowym Instytucie Mo­
toryzacji w Warszawie, Prze­
mysłowym Instytucie Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu oraz 
u indywidualnych użytkowni­
ków. W przyszłym roku za­
łoga z Antoninka wykona oko 
ło 1000 sztuk „Tarpanów”, na 
tomiast w roku 1975 produk­
cja osiągnie 10—15 tys. sztuk.

Tak szybki termin urucho­
mienia produkcji umożliwiła 
pomoc kilkunastu wielkopol­
skich zakładów, współpracu­
jących z załogą WZNS. Z po­
mocą przyszło także grono do

Na •zdjęciu: montaż wyposażenia 
samochodu.
Fot. — Z. Staszyszyn 

świadczonych fachowców m. 
in. z warszawskiej FSO, Fa­
bryki Samochodów Dostaw­
czych z Nysy, Fabryki Auto­
busów w Sanoku i Centralne­
go Ośrodka Badawczo-Kon­
strukcyjnego Motoryzacji.

„Tarpan” może zabierać 
sześć osób i 300 kg ładunku. 
Natomiast przy dwóch pasa­
żerach ładować można 600 kg. 
Ruchoma tylna ściana pozwą 
la na regulowanie powierzch­
ni przeznaczonej na bagażnik.

Warto przypomnieć historię 
powstania tego samochodu. 
W ubiegłym roku dwie grupy 
poznańskich inżynierów, włas 
nymi siłami zbudowały dwa 
samochody osobowo-towarowe 
oparte na podstawowych pod 
zespołach „Syreny”. Samocho­
dy te konstruowano z myślą 
o zapotrzebowaniu rolnictwa 
na uniwersalny samochód speł 
niający rolę zarówno transpor 
tu ludzi jak i towarów.

Doświadczenia wykazały jed 
nak, że samochód oparty na 
częściach popularnej „Syre­
ny” byłby za słaby. W Pozna 
niu podjęto się jednak rozwi­
nąć myśl zbudowania samo­
chodu specjalnie przeznaczo­
nego dla rolnictwa. Następną 
wersję oparto na podzespołach 
„Warszawy”, przystosowując 
zasadniczo tylko karoserię. Ta 
ka propozycja została właśnie 
pokazana na tegorocznych do 
żynkach. Tam spotkała się z 
przychylnym przyjęciem za­
równo rolników, jak i najwyż 
szych władz partyjnych i pań 
stwowych. (o-k)

Przy świątecznym stole — taka u 
nas tradycja — zwykliśmy oma­
wiać mijający rok. Mówi się o 

tym co w domu, co w pracy, jakie by­
ły wakacje itp, itd. Natomiast rzadko w 
tych rozmowach oceniamy to, co się 
na owym — nieco przenośnie rozumia­
nym — stole znajduje.

A mijający rok był dla naszych „sto­
łów" także udany. Pojawiło się w skle­
pach sporo nowości, produkcja masła, 
mleka, mięsa i w ogóle wszy­
stkich wyrobów, wzrosła w więk­
szym wymiarze niż zapowiadano na po 
czątku roku, dodatkowa produkcja 
przemysłu spożywczego osiągnęła war 
tość 4,5 miliarda złotych.

Są to sprawy ważne ale mniej inte­
resujące przeciętnych zjadaczy Chle­
ba. Do statystycznego konsumenta nie 
przemawiają zbytnio procenty ani mi­
liardy. Jego interesuje raczej jak za­
opatrzony jest jego najbliższy sklep 
spożywczy lub wędliniarski, czy na co 
dzień bez trudu nabędzie — na przy­
kład — kawę „Inkę", a na święta kar­
pia. Dopóki będziemy mieli jeszcze ta­
kie nieuchwytne „Inki", zdobywane cu 
dem, statystyczny konsument będzie 
krytykował zaopatrzenie, niedostatecz­
ną produkcję przemysłu spożywczego 
itd. Staie on bowiem za ladą sklepową 
codziennie i wszystkie słabości prze­
mysłu spożywczego ocenia na podsta­
wie zawartości koszyka, z którym usta­
wia się przed kasą.

A w tym koszyku znajdowaliśmy w 
tym roku — trzeba to wyraźnie pod­
kreślić — coraz więcej atrakcyjnych i 
dobrze opakowanych produktów. Stało 
się tak m. in. dlatego, że od dwóch lat 
przemysł spożvwczy dobił się należnej 
rangi w naszym życiu gospodarczym.

*
W tym roku w sklepach spożywczych 

Pojawiło się około 600 nowości. Chcę 

tu przypomnieć tylko niektóre z nich, 
a to: masło roślinne, majonez bez cho 
lesterolu na białkach kurzych, polską 
gumę do żucia, pokazały się też w 
większej ilości konserwy i koncentraty 
dietetyczne oraz szereg specjalnych o- 
lejów i innych produktów o obniżonej 
zawartości tłuszczu. Dobiegają końca 
prace nad wdrożeniem do produkcji 
nowych gatunków margaryny dietetycz 
nej. Jedna z nich będzie zawierała za­
ledwie 50 procent tłuszczu, a druga 
posiadać ma specjalne składniki, 
zwłaszcza dla chorych na miażdżycę. O- 
bie te margaryny nie będą twardnieć w 
lodówce. Mleczarstwo znacznie zwięk­
szyło dostawy serów, napojów mlecz-

DLA OBFITOŚCI STOŁU
nych I twarogów śmietankowych. 
Wprowadzono też na rynek kilka no­
wych serów miękkich i półtwardych.

Z plejady wielkopolskich nowości 
szlagierem może być napój „Tonie Wa 
ter“, którego produkcję uruchomiono w 
Śmiglu. Wreszcie furorę w naszym kra 
ju zrobiła też „Coca-cola". W przy­
szłym roku jej produkcja wzrośnie pię 
ciokrotnie.

j

Napływ nowości dopiero się rozpo­
czyna. Jak zapowiedział minister prze­
mysłu spożywczego i .skupu — Emil 
Kołodziej — na nadchodzący rok 1973 
przygotowuje się 460 nowych artyku­
łów spożywczych. Najwięcej ich opra­
cował przemysł mięsny. Będą to. przy­
gotowane według nowych receptur, wę 

dzonkf, szynki i balerony opakowane w 
siatki, pieczona wołowina flamandzka, 
drób dzielony na tackach. Wzrośnie 
też produkcja parówek oraz wędlin 
plasterkowanych i porcjowanych.

Inne nowości z różnych dziedzin 
„kuchni" to: sosy do sałatek i suró­
wek, pieczywo cukiernicze (nowe 
precle i crakersy, pałeczki kukurydzia­
ne), ciasta mrożone, torty lodowe, no­
we gatunki czekolad, piwa ciemnego 
I napojów owocowych (dla niemowląt 
i dietetyków) w opakowaniach różnej 
wielkości. Gospodynie ucieszą zapew­
nie mrożone frytki błyskawiczne, drób 
dzielony na jednoosobowe porcje, no­
we konserwy warzywno-mięsne i liczne 

potrawy mączne I ziemniaczane. 70 
procent wzrostu przyszłorocznej pro­
dukcji przemysłu spożywczego przy- 
padnie właśnie na te nowości! To zna­
czy — za 12 miliardów.

Spośród kilkunastu branż przemysłu 
spożywczego największe powody do za 
dowolenia mają w tym roku zapewne 
mleczarze. Spółdzielnie mleczarskie 
już w listopadzie wykonały tegorocz­
ne plany, a teraz pracują na konto przy 
szłego roku. Ten strumień mleka trze­
ba przerobić. Na razie stwarza to kło­
poty. Na przykład w poznańskiej mle­
czarni na Dębcu załoga, maszyny I u- 
rządzenia wykonują dwukrotnie więk­
sza produkcję niż to przewidzieli pro­
jektanci. Mimo tego olbrzymiego tem­

pa pracy udało się technologom z tej 
mleczarni przygotować dwie nowości: 
polkrem (napój podobny do kefiru) i lo 
dy karmelowe.

Mleczarnie zapowiadają, że w przy­
szłym roku w sprzedaży znajdzie się 
10 nowych rodzajów sera, zwiększy się 
produkcja twarogów homogenizowa­
nych oraz napojów mlecznych I lodów. 
Te nowe artykuły trafią do sklepów w 
nowoczesnych i estetycznych opako­
waniach.

Czy ta aktywność przemysłu spożyw­
czego, przekraczającego plany, zaspo­

kaja potrzeby odbiorców? By w pełni 
zadowolić odbiorców, trzeba jeszcze 
znacznie zwiększyć i urozmaicić pro­
dukcję. Dostawy niektórych artykułów, 
a w szczególności pewnych gatunków 
wędlin i mięsa są niewystarczające. 
Również wybór wielu innych artykułów 
jest nadal ograniczony, zwłaszcza tych 
w małych opakowaniach.

Jemy coraz racjonalniej i kalorycz­
nie], ale przecież istnieją w tej diecie 
pewne luki. Odnoszą się one głównie 
do artykułów bardziej „delikateso­
wych", lecz nie tylko. Zjadamy na przy­
kład od przeciętnego Francuza, Holen 
dra czy Szweda trzykrotnie mniej mro­
żonek oraz dziesięciokrotnie mniej o- 
woców. Co prawda przodujemy w Eu­
ropie w spożyciu warzyw, ale to czoło­
we miejsce zawdzięczamy głównie... 
kapuście stanowiącej 2/3 naszej wa­

rzywnej diety... A więc jeszcze ilość a 
nie różnorodność.

*

W tej pięciolatce przemysł spożyw­
czy zamierza odrobić najprzykrzejsze 
swoje zaniedbania. Powstaje szereg 
nowych zakładów. Przemysł uzyskał 
kwoty, jakich nikt przedtem nie brał w 
rachubę (57 miliardów złotych). Szere­
gu zakupów już dokonano. Buduje się 
10 kombinatów mięsnych (jeden z nich 
w Kole), kilkanaście wytwórni wędlin, 
kombinatów brojlerów, chłodni składo 
wych, elewatorów zbożowych, 3 bro­
wary oraz dwie fabryki dekstryny. Kil­
ka nowych zakładów powstaje też w 
Wielkopolsce: np. oddział przerobu 
ziarna kakaowego w „Goplanie", nowe 
oddziały koncentratów spożywczych w 
poznańskim „Amino" (szybkogotujący 
ryż, koncentraty obiadowe), w kaliskich 
„Winiarach" — oddziały majonezu i so­
ków, odżywek typu „cornflakes" i „ce- 
reales". Ponadto w Poznaniu wybudo­
wana będzie wytwórnia wód gazowa­
nych a w Szamotułach — zakład pro­
dukcji margaryny.

Zatem w rozważaniach przy świątecz 
nym stole — o jego dzisiejszej i przy­
szłej zawartości — są podstawy do re­
alistycznej oceny postępu, a zarazem 
dostrzeganych jeszcze kolejnych po­
trzeb. W tej ocenie potrzebna jest rów 
nież cierpliwość. Na rezultaty zaoo- 
czątkowanych zmian w przemyśle spo­
żywczym przyjdzie nam zaoewne je­
szcze kilka lat poczekać. Wtedy dopie 
ro bedzie można oceniać, na ile te in­
westycyjne miliardy wpłynęły na do­
statnie zaoełnienie i urozmaicenie na­
szych domowych spiżarń.

MAREK PRZYBYLSKI
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Powierzchnia — 12.939 ha, 
liczba mieszkańców — 

6J86. W skład gminy wcho 
dzi 10 sołectw: Boguszyn, Bu­
kowiec, Dłużyna, Dominice, 
Grotniki, Jezierzyce, Krzycko 
W., Sądzia, Włoszakowice, Zba 
rzewo.

Na terenie gminy działają: 
GS, Spółdzielnia Oszczędności©

wo—Pożyczkowa, Państwowy 
Ośrodek Maszynowy, 10 kółek 
rolniczych i 2 międzykółkowe 
bazy maszynowe. Czynne są 54 
punkty handlowe i 95 usługo­
wych.

Włoszakowice są prężnym 
ośrodkiem oświatowo—kultural 
nym. '

Już tylko dni dzielą nas od 
ważnego dla mieszkańców 
wsi wydarzenia: nowego 

podziału administracyjnego. W 
wielu jeszcze siedzibach obec­
nych prezydiów gminnych rad 
narodowych trwają gorączkowe 
prace przy przygotowywaniu bu­
dynków do nowych, zwiększo­
nych potrzeb. Różnice między 
tym, co jest dzisiaj a tym, co bę­
dzie od nowego, 1973 roku po­
legać będą przede wszystkim na 
zwiększeniu samodzielności no­
wej jednostki administracyjnej, 
kompetencji i zasięgu działania. 
Zajrzyjmy dc jednej z nich. Z 
czym startuje do nowej roli, ja­
kie ma plany i perspektywy o- 
becna gromada a przyszła gmi­
na - WŁOSZAKOWICE?

Na trzy tygodnie przed rozpo­
częciem nowych funkcji w bu­
dynku administracyjnym jest jak 
na pobojowisku. Trudno normal­
nie pracować. Rządzą tu ekipy

remontowo-budowlane, trzeba 
bowiem jeszcze założyć instala­
cje centralnego ogrzewania, wy­
malować pokoje, wyposażyć je 
w meble. W budynku zyskano 
dodatkową powierzchnię dzięki 
przekwaterowaniu lokatorów. Bę­
dzie tam teraz — oprócz miesz­
kania dla naczelnika — Urząd 
Stanu Cywilnego i archiwum.

Długoletni sekretarz Prezy­
dium GRN, Józef Bednarczyk, od 
28 lat związany z radami naro­
dowymi i za swoją pracę odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, przygo­
towuje się do zdawania swojej 
władzy nowemu sekretarzowi U- 
rzędu Gminnego, Jerzemu Szyn- 
czewskiemu. Od stycznia prze­
chodzi na emeryturę. W ciągu 
grudnia zapoznaje się z terenem 
swojego przyszłego działania 
naczelnik Zenon Lorek. Liczba 
pracowników z 12 wzrośnie tyl­
ko do 15.

Wraz z nowym rokiem Włosza­
kowice otrzymają szkołę gmin­
ną. Zostanie nią dotychczasowa 
Szkoła Podstawowa rm. Karola 
Kurpińskiego. Powiększy się ona 
jeszcze o jedno piętro (sal lek­

cyjnych, wliczając w to pracow­
nie będzie miała 15), wzmocnio­
no odpowiednio kadrę nauczy­
cielską, dzieci dowożone będą 
z całej gminy przydzielonym 
szkole autobusem.

Komitet Gminny partii 
inspiratorem środowiska

Równocześnie z administra­
cją gminną we Włoszakowi­
cach rozpocznie działalność Ko­
mitet Gminny PZPR. Kiero­
wać nim będzie egzekutywa z 
I sekretarzem, dyrektorem szko 
ły gminnej — Stefanem Major- 
ezykiem.

— Jak zamierza gminna or­
ganizacja partyjna kierować 
życiem nowej gminy? — zada­
jąc to pytanie, prosimy jedno­
cześnie o scharakteryzowanie 
składu osobowego nowej orga­
nizacji PZPR.

— To, czy reforma spełni po 
kładane w niej nadzieje, zale­
żeć będzie od prawidłowej rea­
lizacji jej założeń. A więc od 
tych, którzy się będą wprowa­
dzaniem jej w życie na co 
dzień zajmować, przede wszyst 
kim aktywu partyjnego gmi­
ny. Na aktyw ten nałożono 
obowiązek intensywniejszej pra 
cy i lepszej jej organizacji. Od-

Służbie zdrowia 
ciasno

Potrzeby w zakresie wiejskie 
go lecznictwa wzrastają, ale w 
parze z tym we Włoszakowi­
cach nie postępuje poprawa 
warunków pracy służby zdro­
wia. Od 1949 roku, kiedy objął 
tu pracę kierownik Ośrodka 
Zdrowia, doktor Stanisław 
Gierszewski, budynek pozostał 
ten sam, pozornie okazały, w 
rzeczywistości ciasny, bo nie­
funkcjonalny. Dużych pokoi 
nie można przebudować na 
mniejsze gabinety, jedno po­
mieszczenie stanowi więc gabi 
net stomatologiczny, fizykote­
rapeutyczny i punkt apteczny. 
Ten ostatni, prowadzony od 
lat przez pielęgniarkę, Barba­
rę Ciepielowską, już dawno 
przestał wystarczać, dysponuje 
przecież z konieczności ograni 
czonym asortymentem leków. 
Potrzebna by więc była apte­
ka. Sęk w tym, że nie ma dla 
niej pomieszczenia. Fotel den­
tystyczny dawno już nie uży­
wany, bo nie ma stomatologa. 
Przyczyną tego jest brak dla 
niego mieszkania. Także i po­
mocnicza służba lekarska z 
tych powodów mieszka kątem.

Obecnie przygotowuje się 
mieszkanie dla lekarza stoma­
tologa, który ma przybyć do 
Włoszakowic w lutym przyszłe 
go roku, niemniej jednak nowe 
władze będą musiały zastano­
wić się w jaki sposób popra­
wić sytuację lokalową miejsce 
wej służby zdrowia.

działywując na całe środowisko 
gminy, będziemy się starali 
przede wszystkim wpływać na 
doskonalenie działalności inśty 
tucji, których zadaniem jest ob 
sługa wsi i rolnictwa, podnoszę 
nie poziomu oświaty ogólnej, 
zawodowej itp.

Będzie to o tyle ułatwione, że 
członkowie i kandydaci włosza- 
kowickiej organizacji gminnej, 
liczącej 380 osób, rekrutują się 
nie tylko ze środowiska wiej­
skiego, ale i robotniczego. Tu­
tejsze gospodarstwa są rozdrob 
nione i wielu ludzi pracuje po­
za rolnictwem. Mamy też ofiar 
ny aktyw partyjny nauczy­
cieli wiejskich. Możemy więc, 
jak z tego wynika, oddziaływać 
nie tylko skutecznie ale i 
wszechstronnie, poprzez inspiro 
wanie przyspieszenia rozwoju 
wsi, czuwanie nad właściwym 
zaspokainniem po+rzeb iei 
mieszkańców, ale i poprzez oso 
bisty przykład. Ten zaś, jak 
wiadomo, ma niemały wpływ 
na kształtowanie postaw ludz­
kich.

Dotychczas bardzo harmonij­
nie układała się nasza wspołpra 
ca z ZSL. Myślę, że może być 
ona w przyszłości jeszcze owoc 
niejsza. A wspólnych zadań, 
które nas czekają jest sporo, 
zwłaszcza w dziedzinie organi­
zowania pomysłowości ludz­
kiej. Musimy przecież zadbać 
o higienizację dalszych wsi, bu 
dowę ujęć wody no i oczywiś­
cie podnoszenie poziomu pro­
dukcji rolnej.

Zenon Lorek: „...spotkałem się 
z życzliwym przyjęciem..."

Gminny Urząd Włoszakowice 
pow. Leszno formalnie jeszcze 
nie istnieje. Podobnie jak gminy 
w całym kraju, rozpocznie żywot 
z dniem 1 stycznia 1973 roku. 
Zenon Lorek, przyszły naczel­
nik, dotychczasowy kierownik 
Wydziału Mechanizacji i Koor­
dynacji POM Leszno, zainstalo­
wał się już w biurze gromadz­
kim aby po przejściu kilkuty­
godniowego kursu, przygotowu-

Stronę opracowali: , 
ZOFIA DOHNKE 
JERZY WALASEK

Fotografował: 
HENRYK KAMZA

Nikt nie rodzi się naczelnikiem
jącego od strony teoretycznej do 
pełnienia przyszłych funkcji, 
poznać na miejscu swe nowe 
obowiązki.. Ma lat 24, za sobą 
studia zaoczne na Akademii Rol­
niczej w Poznaniu. Pytam, skąd 
pochodzi.

— Stąd. To znaczy z powia­
tu leszczyńskiego. Wieś Ziem- 
nice, z której się wywodzę po­
łożona jest w pobliżu Leszna. 
Całą rodziną związani jesteśmy 
z rolnictwem. Ojciec jest dzia­
łaczem spółdzielni produkcyj­
nej, siostry zdobywają także za 
wód rolnika. Sam zresztą za­
mierzam kontynuować naukę, 
w zakresie organizacji gospo­
darstw rolnych.

— Obowiązki oczekujące na­
czelnika przyszłej gminy są licz­
ne. Od czegoś przecież trzeba 
zacząć...

— Zadbać muszę przede 
wszystkim o to, żeby na czas 
ukończyć remont budynku 
GRN, gdzie się będzie mieścił 
Urząd Gminy. Musi on funk­
cjonować od początku bez za­
kłóceń, żeby sobie zjednać zau­
fanie mieszkańców. Chcę także

GS: sprawniejsza 
organizacja usług

Kiedy 19 lat temu w miej­
sce gmin tworzono gromady 
nie zmieniła się nazwa, pod 
którą występowała wiejska 
spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu: gminne spółdzielnie po 
zostały, działając w zasięgu 
gromad. Teraz, kiedy w zwią­
zku z nowym podziałem ad­
ministracyjnym zmienia się 
szyld na siedzibach urzędów i 
^instytucji, nazwa jest ta sama 
i stała się adekwatna do te­
renu działania GS. Nowa gmi­
na — jednostka silniejsza od 
gromady, samowystarczalna, 
kładzie nowe, odpowiedzialne 
zadania na gminną spółdziel­
czość w zakresie zaopatrzenia 
obrotu rolnego, skupu, usług.

Gminna Spółdzielnia we Wło­
szakowicach nie jest więc zasko­
czona koniecznością przejęcia do­
datkowych kompetencji. Od roku 
1961, czyli od czasu, gdy prezes 
GS, Franciszek Wojciechowski, 
rozpoczął pracę we włoszakowic- 
kiej spółdzielni — najpierw jako 
księgowy, później na kierowni­
czym stanowisku — jej obroty się 
podwoiły i przekraczają obecnie 
140 min złotych.

Największy sukces w dzie­
dzinie usług dla rolnictwa GS 
odnotowuje w transporcie, dy- 
sponujpę 15 jednostkami zmo­
toryzowanymi. Ten tabor, gdy

będzie zwiększony jeszcze o 
jedną ciężarówkę, umożliwi 
całkowity odbiór żywca wprost 
z zagród rolników; kierownic­
two myśli więc o likwidacji 
tradycyjnych spędów. 50 pro­
cent skupionego zboża odbie­
ra się tzw. 3-tonówkami, 
świadcząc ponadto odpłatnie 
wszelkie usługi transportowe 
przy przewozie płodów rolnych, 
materiałów budowlanych, o- 
pału i nawozów. Dzięki takiej 
bazie można było w tym roku 
odebrać od rolników ziemniaki, 
co przyspieszyło realizację 
planu.

Zaopatrzenie wsi w artykuły 
pierwszej potrzeby nie budzi za­
strzeżeń, wiadomo jednak, że wy­
magania i apetyty ludzi będą 
wzrastać, a zaspokojenie ich wią- 
że się z nowymi inwestycjami. 
Przebudowana w 1965 roku masar 
nia musi być rozbudowana, doku­
mentację już się przygotowuje. 
Dwie piekarnie znajdują się w o- 
biektach prywatnych. Ich moder­
nizacja jest niemożliwa, trzeba 
więc wybudować nową, własną, 

Inicjatywy zarządu GS we 
Włoszakowicach wychodzą na 
przeciw potrzebom ludności. 
Pogłębienie więzi tej placów­
ki z nową, silniejszą jednostką 
administracyjną będzie sprzy­
jać tym poczynaniom.

■ ak żadna wieś, są Włoszako- 
" wice prężnym ośrodkiem kultu 

ralnym. Nie tylko z racji odby­
wających się tu festiwali muzy­
cznych, mających uczcić miejsce 
urodzenia Karola Kurpińskiego. 
Wieś ta bowiem może się poszczy­
cić także własną galerią malar­
stwa i rzeźby, której kustoszem 
jest utalentowany artysta ludo­
wy — Leon Dudek. Stanowi także 
siedzibę, zawiązanego przed 75 
laty zespołu regionalnego „Wło­
szakowice”, który jak oblicza Ste­
fan Skorupiński — jeden z jego 
założycieli zdążył w tym czasie 
dać ponad 600 występów i obje­
chać 130 miejscowości w Polsce.

Będąc ośrodkiem ciążenia lud­
ności okolicznych wsi, przyszła

Jest na co 
popatrzeć/ 

siedziba gminy ma znaczne mo­
żliwości zaspokajania jej potrzeb 
kulturalnych. Obszerny dom 
kultury (na zdjęciu), poza wspom­
nianą galerią, mieści bibliotekę 
dysponującą 10 000 tomów (w ubr. 
20 000 wypożyczeń), ognisko muzy­
czne, izbę regionalną i Klub Pra­
sy i Książki „Ruch”. Nieopodal 
domu kultury położona sala wi­
dowiskowa umożliwia organizo­
wanie' większych imprez.

Biadolą poniektórzy, że giną 
włoszakowickie tradycje Zniknę­
ły stroje, ludowe (kto dzisiaj pa­
mięta owe paradne surduty o „99 
fałdach na dratwie układanych”), 
młodzi mniej garną się do zespo­
łu regionalnego. Mimo silnej kon­
kurencji współczesności, jest jed­
nak i dzisiaj na co we Włoszako­
wicach popatrzeć.

źeby jak najszybciej otworzył 
podwoje dom kultury w Krzyc 
ku Wielkim. Tam także uzys­
kaliśmy budynek przeznaczony 
pierwotnie na siedzibę gromadź 
kiej rady. Oczywiście są i inne, 
pilne sprawy. Gmina musi po­
móc przy budowie domu nau­
czycielskiego. Myślę także o 
stworzeniu brygady remonto­
wej, która wykonywałaby 
mniejsze naprawy. Stopniowo 
będziemy się starali rozwiązy­
wać wszystkie problemy.

— Gmina Włoszakowice ma, 
jak słyszę, najgorsze gleby w po­
wiecie.

— Tak, to prawda. Ale mimo 
to plony osiągamy całkiem nie 
złe. Te plony należałoby, rzecz 
jasna, w przyszłości zwiększyć. 
Pomóc ma w tym gminna służ­
ba agrotechniczna, która musi 
docierać z fachową poradą do 
wszystkich 10 wsi sołeckich w 
rejonie działania włoszakowic- 
kiego urzędu. Sporo w tych 
wsiach różnorodnego sprzętu 
mechanicznego, który ułatwia 
pracę i na polu, i w obejściu. 
Zadbać trzeba o budowę zaple 
cza technicznego dla tego sprzę 
tu. Gmina ma obowiązek za­
pewnić rolnikom remonty, nie­
zbędne części — oczywiście ja­
ko koordynator działalności 
wszystkich instytucji na wsi.

Co z konkretnych zadań? Ano 
trzeba będzie rozejrzeć się za 
obiektem, który mogłoby za­
jąć Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Usługowo-Wytwórcze; 
chcemy przyspieszyć rozwój 
usług i to tych najpotrzebniej­
szych mieszkańcom, instalator- 
skich, wodno-kanalizacyjnych 
itp.

— Autorytet naczelnika gminy 
opierać się ma nie tylko na 
przyznanych mu uprawnieniach, 
ale i na opinii jaką wyrobi so­
bie wśród ludzi...
— Kontynuując ten tok ro­

zumowania, można powiedzieć 
o naczelniku, że autorytet bę­
dzie musiał zdobywać w dzia­
łaniu. Czy się to powiedzie, w 
znacznej mierze zależeć będzie 
od pogodzenia różnych, sprzecz 
nych często ze sobą interesów 
mieszkańców gminy z tym co 
jest korzystne dla ogółu lud­
ności. Początki są najtrudniej­
sze, trzeba się będzie wiele 
uczyć, korzystać z doświad­
czenia innych. To jasne. Nikt 
nie rodzi się przecież naczelni­
kiem. Jeśli o mnie chodzi to 
bardzo liczę na pomoc społecz­
nych komisji rady, w ogóle 
miejscowego społeczeństwa. 
Spotkałem się we Włoszakowi­
cach z życzliwym przyjęciem i 
to mnie nastraja optymistycz­
nie.

Z dużym doświadczeniem
do nowych zadań

Włoszakowice to trochę nie­
typowa wiejska jednostka ad­
ministracyjna; obok rolnictwa 
niemała rolę odgrywa tu 
przemysł. Jest tu bowiem 
dość duża przetwórnia owo­
cowo-warzywnicza, należąca 
do Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej w Lesznie
i mająca swój udział w 
porcie, jest betoniarnia, 
tak, cegielnia. Ludność 
więc szanse zarobku poza

eks- 
tar- 
ma 

rol-
nictwem. Rolnictwo jednak 
stanowi główne źródło utrzy-
mania, mimo iż ziemia
przeważnie 
gospodarka 
ma jednak 
upadłych.

Najwięcej

V i VI klasy,
tu 

a
rozdrobniona. Nie 
gospodarstw pod-

gospodarstw
czy do 5 hektarów. Jedyna 
spółdzielnia produkcyjna w 
Boguszynie — wzorowa. Na 
uwagę zasługuje zatem fakt, 
że pomimo takiej struktury, 
gospodarstwa uzyskują wy­
sokie plony zbóż (w tym ro­
ku — o 3 kwintale przekro­
czyły planowane zbicry, osią­
gając z hektara 27,3 kw.).

Dobrze rozwija się także pro­
dukcja zwierzęca, odmłodzono 
stada bydła, przybywa trzody w 
modernizowanych chlewniach. 
Wielu jest hodowców, którzy ro­
cznie dostarczają po 50 świń. Do 
nich należą Jan Rydlichowski z 
Bukówca, Szczepan Klecha z Dłu- 
żyny, Tadeusz Miś z Grotnik, Ze­
non Dereziński z Jezierzyc i wie­
lu innych.

Coraz więcej rolników nastawia 
się na uprawę owoców i warzyw, 
przede wszystkim z myślą o ko-

operacji z miejscową przetwór­
nią.

O rosnącej zamożności i go­
spodarności włoszakowickich 
wsi świadczy nie tylko ich 
wygląd, ale i przodownictwo 
w powiecie w realizacji zobo­
wiązań finansowych.

Niewątpliwy wpływ na wła­
ściwe ukierunkowanie gospo­
darki i podnoszenie jej pozio­
mu ma dobra współpraca z 
agronomem, Franciszkiem Du­
dzińskim, który od 10 lat słu­
ży rolnikom radą i pomocą. 
Teraz wejdzie w skład zreor­
ganizowanej służby rolnej ja­
ko jej kierownik. Mając do 
pomocy instruktorów rolnych, 
instruktora do spraw budow­
nictwa, instruktorkę do spraw 
wiejskiego gospodarstwa do-
mowego będzie mógł ła­
twiej realizować zadania, wy­
nikające z gminnych planów 
rozwoju rolnictwa, oświaty 
rolniczej oraz upowszechnia­
nia postępu rolniczego.

Obok bowiem dotychczasowych 
obowiązków w zakresie poradnic­
twa fachowego i upowszechnia­
nia nowoczesnych metod gospo­
darowania m. in. poprzez specja­
lizowanie gospodarstw w określo­
nych kierunkach produkcji, nie­
zbędne jest zespolenie wysiłków
służby rolnej działalnością
wszystkich organizacji i instytu­
cji związanych z rolnictwem m. 
in. — kółek rolniczych, SOP-u, 
Gminnej Spółdzielni dla osiągnię­
cia głównego celu, jakim jest 
wzrost produkcji. Pracownicy 
służby rolnej poza działalnością 
instruktażowo-organizacyjną ma­
ją tworzyć warunki do stopnio­
wego przeobrażania stosunków 
społecznych na wsi.
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Po letnim sezonie Turniej „Izwiestii • Premiowy bon oszczędnościowy PMO

Wodniacy Posnanii
w czołówce krajowej

Klubem dysponującym najliczniejsza i najbardziej zaawansow, 
ną liczbą zawodników reprezentantów sportów wod^7 
Spółdzielczy Klub Sportowy Posnania, który .
Jarską kajakową, żeglarską i sportów motorowodnych 
bilans działalności poszczególnycłi sekcji w roku 1972. krotki

Finowie remisują 
z mistrzami świata
Reprezentacja ZSRR wygrała 

w moskiewskim turnieju „Izwie- 
stii’’ ze Szwecją 10:2 (5:1, 2:0, 3:1). 
Bramki dia ZSRR zdobyli: Malcew

, 4, Michajłow — 2 oraz Asiljew,
Jest Bodunow, Szadrin i Jakuszew.

NAJPRAKTYCZNIEJSZYM UPOMINKIEM
ŚWIĄTECZNYM I NOWOROCZNYM

NAJBLIŻSZE LOSOWANIE BONÓW ODBĘDZIE SIĘ
W DNIU 30 GRUDNIA 1972 ROKU.

Sekcja wioślarska zawdzięcza 
swoje wyniki 1 wysoką lokatę 
Wśród wielkopolskich konkuren­
tów w znacznej pierze wytrwałej 
i sumiennej pracy przewodniczą­
cego sekcji i jednocześnie trenera, 
b. olimpijczyka Mieczysława Tu- 
liszki. Dysponuje on 46 zawodni­
kami i 19 zawodniczkami. Wśród 
nich na słowa uznania zasłużyli 
m. in. kobieca dwójka bez sterni­
ka Kozłowska i Szymaniak, która 
zajęła na mistrzostwach Polski na 
dystansie 500 m trzecie miejsce. 
Kombinowana ósemka znalazła się 
na czwartej pozycji w wyścigu se­
niorek. Dobrze zaprezentowali się 
również w tym sezonie skifiści. Ty­
tuł mistrzyni Polski zdobyła An­
na Sajwosz, a jej koleżanka klu­
bowa M. Radoła zajęła drugie 
miejsce — obie startują w kon­
kurencji juniorek. Wśród młodzi-
czek mistrzostwo 
P. Biernaczyk, a 
trzecie miejsce 
Szczepaniak j T.

Polski zdobyła 
w dwójce kobiet
wywalczyły 
Bilska.

W punktacji dla najlepszego 
bu (sekcji) w Wielkopolsce,

klu 
Po-

snania zajęła pierwsze miejsce. Za

Koszykówka

pewne i w klasyfikacji ogólnopol­
skiej wioślarze tego klubu zajmą 
wysoką lokatę.

Również pomyślnie układa się 
praca sekcji kajakowej. Należy 
ona do jednej z najbardziej akty­
wnych w poznańskim okręgu. Tre 
nerem i jednocześnie przewodni­
czącym sekcji jest b. reprezentant 
Polski Cyryl Talarowski. Opiekuje 
się on 72 sklasyfikowanymi zawód 
niczkami i zawodnikami. W rywa­
lizacji tegorocznej najlepsze wyni 
ki uzyskali: E. Włodek, która za­
jęła trzecie miejsce na dystansie 
500 m na regatach o mistrzostwo 
Polski seniorek; Jan Włodek zajął 
również trzecie miejsce na 1000 m 
w grupie seniorów. Mistrzostwo 
Polski juniorów na 500 m wywal­
czył P. Anioła, a Z. Porzecki star­
tując w tej samej kategorii zdobył 
wicemistrzostwo Polski na 10.000 
m.

Motorowodniacy stanowią naj­
skromniejszą rodzinę, bo liczącą 
tylko 15 zawodników, lecz od wie­
lu lat zawsze utrzymują się na 
pierwszej lub drugiej pozycji w 
kraju. W 1972 zdobyli drużynowe 
wicemistrzostwo Polski, ulegając 
nieznacznie reprezentantom stoli­
cy. Na liście najlepszych reprezen­
tantów wodnego żużla figurują 
Kotecki i Lewandowski.-

Dla Szwecji Soederstroem i Abra- 
hamsson,

Nie był to mecz który mógł się 
podobać. Szwedzi prezentowali 
zdecydowanie słaby poziom. 
Już po pierwszych minutach wia­
domo było, że będzie to spotkanie 
do jednej bramki. Zresztą oba ze­
społy nie zachwyciły poziomem 
gry, przy czym radzieccy hokei­
ści zdobyli zdecydowaną przewagę 
w pierwszej tercji. W trzeciej ter 
cji i tak dość ostra gra — stała 
się prawie brutalna. Sędziowie wy 
kluczyli z gry na 5 min. aż 3 za­
wodników (dwóch radzieckich i 
jednego Szweda) za bijatykę na lo 
dzie. Zawodnicy ZSRR przesiedzie 
li na ławce kar 22 min., a Szwedzi 
— 25. Jedynym hokeistą, który 
grał na dobrym poziomie był Mal- 
cew zdobywca 4 bramek.

W kolejnym spotkaniu Finlandia 
uzyskała sensacyjny wynik remi­
sowy z drużyną mistrzów świata 
CSRS 1:1 (1:1, 0:0, 0:0). Prowadze­
nie dla CSRS zdobył w 6 minucie 
Brunclik, a wyrównał w 14 minu­
cie Alkola.

Było to znacznie ciekawsze i sto 
jace na wyższym poziomie spotka 
nie niż poprzedni mecz ZSRR — 
Szwecja. Oba zespoły toczyły za­
cięty i wyrównany bój od 
pierwszego do ostatniego . gwizd-
ka. Na podkreślenie 
guje głównie gra w

zasłu- 
obronie

Noworoczny
turniej juniorów

Już po raz ósmy poznański Lech 
organizuje noworoczny turniej ju­
niorów w koszykówce o puchar 
ufundowany przez Poznańską Roz­
głośnię Polskiego Radia i Telewi­
zji. W turnieju obok drużyny gos­
podarzy weźmie udział reprezen­
tacja Polski juniorów, niemiecka 
drużyna SC KPV 69 Halle oraz 

. poznański AZS, który zastąpi dru­
żynę czechosłowacką. Ta ostatnia 
musiała zrezygnować z przyjazdu 
do Poznania na skutek wydanych 
ostatnio zarządzeń o ogranicze­
niu ruchu pomiędzy Polską i Cze-
chosłowacją w 
mią pryszczycy.

W pierwszym
27 bm. o godz.

związku z epide-

dniu turnieju tj.
16 zmierzą się ze-

społy Polski i KPV- Halle a o 18
Lech z AZS-em; 28 bm. grają: 
godz. 16 Polska — AZS, godz. 17.45
Lech KPV Halle; 29 bm. KPY
Halle — AZS, godz. 17.45 Polska — 
Lech. Turniej rozegrany zostanie 
w sali przy ul. Chwiałkowskiego.

(s)

Zwycięstwo Lechitek 
w NRF

Koszykarki poznańskiego Lecha, 
biorace udział w międzynarodo­
wych turniejach w Goettingen. po 
konały miejscowy „Goettingen 05” 
88:76 (62:37). W drugim spotkaniu 
turnieju Sparta Praga wygrała z 
BSE Budapeszt 66:51 (29:16).

Bony są do nabycia we wszystkich oddziałach PKO oraz 
w upoważnionych ajencjach PKO, w zakładach pracy 

i urzędach pocztowych.
9954-K1

I* Sprzedaż • Samochody w Nieruchomości
Futro piżmowce brzuszki, 
rozmiar średni 7.000,—, 
Woźna 13 m. 6, godz. 15—
18. 31430g
Sprzedam tanio pianino 
m. Lehmann. Krańcowa 9 
m. 35, koło Fabryki Ło-
żysk Tocznych. 904p
Wózki dziecięce, nowe 
wzory — poleca wytwór­
nia, Dzierżyńskiego 37.

31159g

Automat Carpigiani do 
bicia, porcjowania śmie­
tany (ciepłe lody), sprze­
dam. Łomżyńska 36. tel.
748-57. 31974g

Kupię karoserię Warsza­
wy M-20. Buliński, Dolsk,
pow. Śrem. 963p
Silnik górnozaworowy do 
Warszawy, jak nowy, za 
20.000 zł sprzedam. Wej­
man, Poznań, Kościelna 
17, telefon 439-29. 31992g
Sprzedam Fiata 125 P, z 
powodu wyjazdu. Cena do 
uzgodnienia. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
32791g.

Pośrednictwo wszelkich 
nieruchomości poleca w 
dużym wyborze w Pozna 
niu — wille jednorodzin­
ne, wolnostojące, domy 
komfortowe, bliźniacze z 
ogrodami, sadami, szklar­
niami, na peryferiach o- 
blekty ogrodniczo - rolne, 
1 do 2 ha ziemi, zabudo­
waniami. Informacji udzie 
la Adamski, Poznań. Ma-
tejki 33a. 32966g

BIURO OGŁOSZEŃ

Sprzedam gospodarstwo, 
zabudowanie dobre, 1 ha 
ziemi, sadek. Karpowicz, 
Rokitno Wlkp. 26.

32570g

Pilnie sprzedam gospodar 
stwo rolne 9,5 ha, (7 ha 
ziemi ornej, reszta łąki). 
Ludwik Kmieciak, Grójec 
Wlkp., poczta Szlachcin,
pow. Środa. 962p

Sprzedam działkę z rozpo 
czetą budową w Luboniu. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32015g

Różne

Na uwagę zasługują także żegla 
rze. Entuzjaści tej dyscypliny ma­
ją swoją siedzibę na przystani „Pod 
Kaskadą”. Czynna tam jest szkół­
ka młodzieżowa. Trenuje w niej 
około 50 chłopców i dziewcząt. Ze 
glarze Posnanii startują na wszy­
stkich typach łodzi żaglowych z 
wyjątkiem „Latającego Holendra*’, 
gdyż nie dysponują jeszcze tym 
typem łodzi. Z seniorów najlepiej 
zaprezentował się w skali ogólno­
krajowej J. Reichel, członek kadry 
narodowej „OK Dlnghy". Kierow­
nictwo sekcji spoczywa w rękach 
Romualda Rogiewicza, trenerem 
jest Marian Jankowski.

Cała wodniacka „rodzina” Posna 
nii rozpoczęła już treningi zimowe 
korzystając z nowoczesnych, kry­
tych basenów nad Wartą przy ul. 
Wioślarskiej, (tp)

— stad tak niski wynik. W obu 
zespołach wyróżnili się bramkarze 
— Crha w bramce CSRS, a zwłasz 
cza Kiili u Finów.

W drugiej tercji kontuzji nogi 
doznał jeden z lepszych zawodni­
ków Czechosłowacji Nedomansky 
i to nieco osłabiło zespół mi­
strzów świata, (ad-o)

POLSCY PIŁKARZE W SZÓSTCE 
NAJLEPSZYCH W EUROPIE

W świątecznym numerze „Spor­
tu’’ ogłoszono redakcyjną klasy­
fikację najlepszych piłkarskich 
drużyn Europy. Podstawowym 
kryterium oceny były wyniki osią
gane w najważniejszych 
zach 1972.

Oto pierwsza dziesiątka 
tu”: 1. NRF; 2. ZSRR; 3. 
4. Belgia; 5. Holandia; 6. 
7. Węgry; 8. Portugalia;
pania; 10. NRD.

Po raz pierwszy
szóstym miejscu

impre-

„Spor- 
Anglia: 
Polska;

9. Hisz-

na wysokim 
sklasyfikowano

drużne biało-czerwonych. Jest to 
pozycja w pełni zasłużona. Zwy-
cięstwa nad ZSRR, Węgrami,
NRD, CSRS, tytuł mistrza olimpij 
skiego mówią same za siebie.

(ad-o)

Szachy

Symultana olimpijczyka
Zawodnik Lecha, mistrz między­

narodowy Zbigniew Doda dał 
seans gry jednoczesnej w sali ra­
tusza w Rawiczu. Po dwóch i pół 
godzinach gry mistrz nokonał 16 
przeciwników, 2 zaś partie prze­
grał.

podzielił 1—4 miejsca w turnieju 
eliminacyjnym w Krakowie. Nato­
miast Kruszyński (Pocztowiec) wy­
grał półfinały w Makowie Podha­
lańskim.

Dwóch reprezentantów Wielko­
polski zakwalifikowało się do fi­
nału szachowych mistrzostw Pol­
ski na rok 1973. Pietrusiąk (Lech)

Mistrz Wielkopolski Ryszard Ber 
nard (Lech) podzielił 4—10 miejsca 
na międzynarodowym turnieju w 
Lipsku. Zagraniczny debiut po­
znaniaka był udany. Pokonał on 
4 przeciwników, 3 walki zremiso­
wał, a 2 przegrał, (nt)

W dniu 19 grudnia 1972 r. zszedł z tego świata 
po krótkich a ciężkich cierpieniach nasz uko-
chany mąż i ojciec, przeżywszy lat 41

Dnia 20. XII. 1972 r. w czasie pełnienia obo­
wiązków służbowych zginęli śmiercią tragiczną:

ANDRZEJ WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w

o godz. 13.40 na cmentarzu
piątek, dnia 22 bm. 
junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

mgr STEFAN IDASIAK
inspektor szkolny

mgr CZESŁAW GRZESIAK 
dyrektor Szkoły Podstawowej w Krążkowach 

i wiceprezes zarządu Oddziału Powiatowego ZNP 

mgr BOLESŁAW LESNIEWICZ 
dyrektor Szkoły Podstawowej w Mroczeniu.
Odeszli od nas w pełni sił twórczych.

Poznań, ul. Szamarzewskiego 101 m. 26.
33077g

Wspólny pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
• ' ' z kostnicy Szpitala

Dnia 18 grudnia 1972 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie nasz ceniony współpracownik i ser­
deczny kolega w wieku lat 33

23 grudnia br. o godz. 10 
Powiatowego w Kępnie.

O tej bolesnej stracie z 
wiadamiają

Prezydium Powiatowej

głębokim żalem za-

Rady Narodowej

TOMASZ KOZŁOWSKI

w Kępnie
Wydział Oświaty 1 Kultury w Kępnie 

Zarząd Oddziału Powiatowego ZNP w Kępnie 
2404-K2

Równocześnie wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

WSPÓŁPRACOWNICY

tDnia 20 grudnia 1972 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany stryjek, szwagier i wujek, przeżyw­
szy 88 lat, śp.

ZPM H. Cegielski — Odlewni Żeliwa w Śremie.
33043g

KAROL ILSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

4- W dniu 20 grudnia 1972 r. zmarł po długo- 
• trwałej chorobie przeżywszy lat 77. opatrzo­

ny Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek

Pogrążona w smutku

RODZINA
33041g

FRANCISZEK TORZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku
żona 1 rodzina

330502

Ł OS WiSŁSOPOŁSKI 
• ^jroarek (sekretarz redakcji). ’---------- .

Telefony? centrale soo-41 łączy wszystkie działy 
i’“W8 red naczelnego - 657-18 Sekretarz redakcji

j. Dnia 19 grudnia 1972 r. w Wolsztynie na 
T cmentarzu parafialnym, odbył się pogrzeb, śp.

HELENY MIERZEJEWSKIEJ
q czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
33080g

Sprzedam dwupłytowy a- 
parat dziewiarski PASSAP 
Duomatić oraz owczarka 
niemieckiego 10-miesięcz- 
nego, czarnego podpalane 
go. Poznań, Kopanina 49a, 
Elżbieta Włodarczak.

961 p
Motorower Simson nowy, 
sprzedam. Gnie/no, Kra­
sickiego 14a m. 1, godz.
10—12 i 15—17. 967p

Sprzedam Zetor 25 K, w 
dobrym stanie, rejestro­
wany, z kompresorem 1 
pług dwuskibowy. Hen­
ryk Swierzewski, Grąbko 
wo 50, poczta Jutrosin, 
pow. Rawicz. 968p

Pustaki ceramiczne Acker 
mana na stropy dostar­
cza odbiorcom indywidu­
alnym Zakład Ceramiki 
Budowlanej, mgr Euge­
niusz Skura, Gryfów Ślą­
ski, pow. Lwówek Śląski.

2367-K2

ZAWIADAMIA ZAINTERESOWANYCH, 
że w okresie świątecznym,

w
przyjmowane będą 

dniach:
26. XII. 1972 r. i 1.
w godzinach od

nekrologi

I. 1973 F.
14 do 16.

10109-Kl

Odkupię konto na Fiata 
125 P. oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32485g

4$ Lokale

Sprzedam okazyjnie pięk 
ną willę z wolnym 3-poko 
jowym mieszkaniem w 
Poznaniu. Z. Przypis, Po 
znań, ul. Kolska 14.

32809gpr

Wypożyczalnia najmodniej 
szej garderoby ślubnej, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

31300g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 m. 
4. 31641g

Matrymonialne
Rencistka samotna po 60, 
z mieszkaniem, pragnie po 
znać samotnego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 32634g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, lub wyłączone po­
kój z kuchnią. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32483g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, też spółdzielcze 
M-3. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 32484g.

Sprzedam dom 6-izboWy, 
duży budynek gospodar­
czy, morga ogrodu, cen­
trum wsi (szkoła kościół. 
Ośrodek Zdrowia, kombi 
nat PGR), nadające się 
także na wszelkie usługi, 
po kupnie wolny, cena 
150.000. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31711g

Panna po studiach, pozna 
kawalera z wyższym wy­
kształceniem do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32897g.

Pani niezależna, starsza, 
poślubi inteligentnego star 
szego pana. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
329|^7g.

Dnia 19 grudnia 1972 roku zmarł

TADEUSZ MAJEWSKI
b. długoletni pracownik naszego Zakładu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 15 
na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto. 
10121-K1

4. 20 grudnia 1972 r. zmarła nasza kochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 85

HELENA DOMIN
z domu KWAŚNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
w Nowogardzie.

W smutku pogrążona

RODZINA
____________ 33044g

4- Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada- 
I miamy, że dnia 20 grudnia 1972 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

JAN PIOTROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.30 na cmentarzu 
Piątkowskiej.

W smutku pogrążona 
żona

sobotę, dnia 23 bm. 
winiarskim przy ulicy

Poznań, ul. Słowiańska 20 m. 6.
z synami i rodziną

33072g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 21 grudnia 1972 r. zakończyła swe pracowite 
życie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, siostra, babcia; teściowa 1 szwa- 
gierka, śp.

BALBINA PAWLAK
z domu BUCHHOLZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 grudnia br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Osiedle Rzeczypospolitej 75 m. 4 
_________________________________________33081 g

+ Dnia 20 grudnia 1972 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach mój ukochany mąż 
i syn. najlepszy tatuś, brat, wujek, szwagier 
i zięć, śp.

JAN PŁACHTA
b. oficer AK

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 7.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Poznań, Grottgera 8 m. 4. 33079g
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 grudnia 1972 r. w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych zginęli śmiercią tragiczną

mgr STEFAN IDASIAK
inspektor szkolny w Kępnie

mgr CZESŁAW GRZESIAK 
dyrektor Szkoły Podstawowej w Krążkowach 

i wiceprezes Zarządu Oddziału Powiatowego ZNP 
w Kępnie

mgr BOLESŁAW LESNIEWICZ
dyrektor Szkoły Podstawowej w Mroczeniu

W Zmarłych straciliśmy wzorowych i cenio­
nych pedagogów i działaczy oświatowych po­
wiatu kępińskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 grudnia br. o go­
dzinie 10 w Kępnie.

Rodzinom Zmarłych wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
w Poznaniu 

Zarząd Okręgu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Poznaniu.
1O130-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 grudnia 1972 r. odeszła na zawsze najukochań­
sza mamusia, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 79, śp.

ZOFIA MATUSZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 7.20 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

synowie, synowe z wnukami
33074g

tW dniu 20 grudnia 1972 r. zmarła moja ko­
chana żona, nasza mama, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia w wieku 55 lat. śp.

z MAŁECKICH

ZOFIA PAWLICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, uł. Sikorskiego 14 m. 11. 33055g

ZOFIA ZIEMBTEWICZ
Z domu GOMERSKA

zmarła dnia 20 grudnia 1972 r. przeżywszy lat 89.
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 8.30 na cmentarzu
sobotę, dnia 23 bm. 
junikowskim.

o czym zawiadamia

Poznań. Bosa 20.
córka z rodziną

33076g

tDnia 20 grudnia 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz drogi ojciec i dziadek, 
przeżywszy 73 lata. śp.

WOJCIECH NAWROCIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Poznań. Osiedle Piastowskie 97 m. 27. 33083g
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GRUDZIEŃ Honoraty.

22 Zenona

Piątek Słońce: 8.91—15.40

t TEATRY J

Straty nie tylko w złotówkach

Geodezja przewodnikiem pod ziemią
NOWY — g. 19 „Pastorałka” (pre 

miera).
MARCINEK — g. 11 i 17 „Laj­

konik”.

KINA J
KDF MUZA — g. 10 — seans za­

mknięty, g. 12, 14 „Wielkie wa­
kacje” (fr. 11 1.), g. 16, 18, 20 „Trze 
ba zabić tę miłość” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20.15 „Wakacje we czworo” (wł. 
18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30
„Dom wampirów” (ang. 14 1.), g. 
15. 17.30, 20 „Michał Strogow — ku 
rier carski” (bułg. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 „Pogromca 
zwierząt” (rum. 11 1.), g. 16, 19 
„Zmierzch bogów” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wyzwolę 
nie” cz. III (radź. 14 1.), g. 19.30 
„Miłość, miłość, miłość” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 
18, 20,15 „Brat dr. Homera” (jr.g. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Zdra­
dzieckie gry miłosne” (czes. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Dziki i swo­
bodny” (ang. 7 1.), g. 18, 20 „Po­
kusa” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „To­
ra! Tora! Tora” (USA 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 17.30, 19.30 
„Koniokrady” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Smak zemsty” (hiszp. 16 I.).

PRZYJAŹŃ g. 15.45, 18, 20 „Dani 
ski gang” (ang. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14, 16. 18. 20 
„Bez wvraźnych motywów” (fr.- 
wl. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
17 „Hrabina z Hongkongu” (ang. 
14 1.), g. 19.30 „Dziewczyna inna 
niż wszystkie” (ang. 18 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Dzięcioł”
WARTA — g. 10, 12. 14. 16 „Przy 

gody misia Yogi” (USA 7 1.). g. 18, 
20.15 „Ona i on” (jap. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „I.ove story” 
(USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45. 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

t DYŻURY j

SZPITALE: interna, okulistyka, 
laryngologia — u!. Grunwaldzka 
16/18: chirurgia ogólna*— ul. Gar 
bary 17; chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7; neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Kórnicka 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), niedz 
1 święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414' 
— g. 8—21 fw nocy nagłe wypadki)

K RADIO 1

PIĄTEK — PROGRAM I: 7.30 Co 
dzień niesie?: 8.08 Na tematy dnia: 
8.20 Co słychać w święcie?; 8.27 
Piosenka dnia i zakończenie „Po­
ranka z radiem”: 8.30 Dla domu i 
dla ciebie: 8.54 Przezorny zawsze 
ubezpieczony: 9 Muz. rozrywk. 
9.30 Pieśni Jugosławii: 9.40 Dla 
przedszkoli „Choinkowi goście”- 
10.05 Przez lady i morza — „Bar­
dzo długa podróż” — fragm. pow 
M. Promińskiego: 10.25 Konc. Ork. 
PR i TV w Krakowie. dvr. S. Has- 
10.50 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11 Muz. ludowa: 11.30 Wi­
tamy zimę... w piosence: 11.45 Po 
sten w gospodarstwie domowvm- 
12.25 Z poznańskiej fonoteki mu- 
zvcznej: 13 Muz. rozrvwk.; 13 20 
Swoiskie melodie gra Zesnńł Akor 
deonistów T. Wesołowskiego: 13.40 
wiecej. iepiei. taniej: 14 Ren. lite­
racki nt.: „Szczęście kominiarza”: 
14.20 Muzvka: 14.30 Z muzvki pol­
skiej: 15.05 Radioferie z zima w 
herbie: 16.05 Alfa i Omega: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i Aktualn.t 19.15 Kunić nie ku 
pić posłuchać warto: 19.30 Z księ­
garskiej lady; 19.45 Konc. życzeń- 
20.30 Kronika snort. i sprawozd. z 
międzynar. turnieju hokejowego o 
Puchar Izwiestii: 21 Gospodarskie 
rozmowy- 21.20 Sniewa N. SHczen- 
ko: 21.30 Teatr PR — Studio Wsnół 
czesne „Dwaj meżczvźni w czte­
rech ścianach”: 22 Magazyn stu­
dencki: 23.10 O co tu chodzi?: 23.15 
Muz. kameralna w nagraniach ar­
tystów radź, zaproszonych do stu­
dia PR: 0.10 Konc. życzeń od Polo­
nii zagranicznej dla rodzin w kra 
ju: 9.30 Program nocny ze Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10,
12.05. 15. 16, 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: 7.50 Mozaika muz.;
8.35 Mapa bohaterstwa: 8.50 Snie- 
wv staropolskie: 9 MeL na glosv 
i instrumenty: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Muz. pocztówki bałtyckie; 
10.25 „Olbrzym” fragm. pow. J. 
Cepika: 10.45 „W kręgu muz. kla­
sycznej”: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Fragm. pow. J. Rataj­
czaka pt.: .Wezeł”: 13.30 10 minut 
z zesp. J. Miliana: 13.40 „Wakacvj 
ny rejs papierowa flota” — onow.; 
14,05 Przeboje znad Morza Śród­
ziemnego: 14.30 Estrada Przviażni; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Utwo 
rv Francisa Poulenca w wvk. Chó 
ru Rnzgł. Wrocławskiej PR nod 
<tvr. St. Krukowskiego: 15.20 Kwi 
drans dla saksofonistów: 15.35 
,.Czvtaiac Ruch Mpzvcznv”: 17 15 
And. snort.: 17.25 Pozn. Konc.
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 Fe-
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Zasygnalizowany przez nas w artykule „Straty nie tylko w 
złotówkach”, („Głos” z 5 bni.) problem zrywania i niszczenia 
uzbrojeń podziemnych — jest od dłuższego czasu przedmio­
tem szczególnego zainteresowania władz miejskich. Prezy­
dium Rady Narodowej Poznania podjęło w listopadzie 1^1 
roku uchwałę w sprawie właściwej realizacji inwentaryzacji 
istniejących i nowo budowanych urządzeń nad- i podziem­
nych.
Wiele miast, m. in. w ZSRR, 

NRF, Szwecji posiada tzw. ban 
ki informacji. Szczególne w 
nich miejsce zajmują dane o 
istniejących urządzeniach pod 
ziemnych. Jeżeli chodzi o Pol­
skę, dziedzina ta dopiero co 
przestała raczkować, choć eks 
nerci wyliczyli, że wartość u- 
rządzeń podziemnych w nie­
których aglomeracjach stano­
wi 44 proc, wartości wszyst­
kich inwestycji.

Poznański Zarząd Geodezji i Go 
spodarki Terenami w roku ubieg-

Weteranom na święta
Miłą niespodziankę miesz­

kańcom Domu Weterana w 
Poznaniu sprawiły dyrekcje 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
PGR oraz Kombinatu Ogrod­
niczego w Naramowicach. Z 
okazji zbliżających się świąt 
obdarowały one wczoraj pen­
sjonariuszy bażantami oraz kil 
koma skrzyniami jabłek z 
własnych zapasów.

Równocześnie zaproszono 
pensjonariuszy na wiosnę do 
zwiedzenia oranżerii z nowa­
lijkami, tak bardzo poszukiwa 
nymi na rynku.

Dzieci ze Szkoły Podstawo­
wej nr 27. sprezentowały we­
teranom własnoręcznie wyko­
nane kartki z życzeniami oraz 
ubraną świecidełkami choin­
kę. (kad)

Nagrodzeni w konkursie 
„Bądźmy zdrowi"

Poniżej publikujemy pierwsze 
listy, zamieszkałych w Poznaniu i 
w powiecie poznańskim, nagro­
dzonych uczestników konkursu 

Bądźmy zdrowi”, zorganizowane 
Z o przez Wojewódzki Społeczny 
Komitet do Walki z Gruźlicą i 
Chorobami Płuc, Wojewódzki Od­
dział Społecznego Komitetu Prze­
ciwalkoholowego, Zarząd Woje­
wódzki PCK, Wojewódzką Przy­
chodnię Przeciwgruźliczą i redak­
cję „Głosu Wielkopolskiego”.

W konkursie dla wszystkich na­
grody zdobyły następujące osoby: 
inłynko-mikser — K. Gierszewska, 
neseser — E. Tarnowska, torbę 
sportową —— G. Dobiński (Swa­
rzędz), komplet koszyczków do 
szklanek — A. Kaźmierczak. W 
konkursie rysunkowym: gazową 
maszynkę turystyczną — M. Jaroc 
ka, materac gumowy — W. Sta­
siak, aparat fotograficzny „Druh” 
— A. Ratajczak, torby sportowe — 
K. 'Majewska, E. Parbat. Nagrody 
(w postaci budzików z importu) 
dla nauczycieli oraz opiekunów 
szkolnych kół PCK, które nadesła 
ły największą liczbę rysunków: 
S. Małecka — szkoła nr 3, C. Zie- 
lenkiewicz — szkoła nr 24, i J. Gór 
ski (Luboń, szkoła nr 4).

Wszystkie nagrody organizato­
rzy wysyłają pocztą. Nagrodzo­
nych zostało (łącznie z Poznania i 
województwa) 330 osób. Następne 
listy nagród opublikujemy w nu­
merach poświatećznych, (jk)

lieton pt.: „Niechby tratwa, byle 
własna”; 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd ekonom.-spoi.; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Transm. z Sali 
Filharmonii Narodowej w Warsza­
wie J.S. Bach: Oratorium na Bo­
że Narodzenie: 23.02 Męl. zimowe 
go wieczoru; 23.20 H. Debich — za 
prasza.

WIADOMOŚCI: 549, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14. 1C, 19, 22.29,
23.50.

PROGRAM III: 7.30 Tajemnica 
kurtki — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Przeboje ze „złotych płyt”; 
9 „Całe zdanie nieboszczyka” ode. 
2 pow.; 9.10 Francois Couperin — 
VI Ordre B-dtir gra G. Malcolm 
— klawesyn; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Kwadrans bez. przeboju; 10 Druga 
młodość rock and roiła; 10.15 Ję­
zyk niemiecki: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Koledzy” — 15 ode. 
pow.; 12,25 Za kierownica; 13 Na 
łódzkiej antenie: 15.10 Album muz. 
uniwersalnej: 15.30 Radiowa ency 
klopedia kultur)’; 15.55 Mungo Jer- 
ry w Hollywood: 16.05 Algierskie 
refleksje — gawęda; 16.15 Brzmie­
nie 73 — zespół Flash; 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 „Całe zdanie niehosz 
czyka” — 3 ode. pow.; 17.15 Mój 

lym rozpoczął w tym kierunku 
prace. Ich efektem (w 1980 r.) bę­
dzie palna ewidencja wszystkich 
urządzeń podziemnych, obejmu­
jąca dane o ich usytuowaniu, ro­
dzaju i przeznaczeniu rur i prze­
wodów, charakterystykę materia­
łu — z jakiego są wykonane oraz 
co istotne: określenia jch żywotno­
ści.

Inż. Ryszard Sporny z Wydziału 
Inżynierii Miasta poinformował 
nas, że w ciągu jednego roku zdo 
lano zinwentaryzować 20 proc, ist 
niejących w naszym mieście urzą 
dzeń. O pracy, jaka jeszcze czeka 
geodetów, świadczy najlepiej fakt, 
że Poznań posiada 1300 ulic nie li­
cząc wewnątrzosiedlowych uzbro­
jonych uliczek.

20 grudnia odbędzie się w 
ZGiGT spotkanie w celu do­
konania ostatecznych ustaleń 
na temat realizacji wspom­
nianej ustawy Prezydium, z 
listopada ubiegłego roku. 
92 poznańskie przedsiębior­
stwa otrzymały co prawda jej 
dezyderaty, jednakże nie wszy 
stkie postanowień tvch prze­
strzegają. Omijana jest m- in. 
zasada, że wszelkie projekty 
nowo budowanych urządzeń 
komunalnych muszą być wyko 
nywane na podstawie aktual­
nych danych geodezyjnych i że 
przed rozpoczęciem prac trasa 
inwestycji musi być uzgodnio­
na z Zarządem. bv nie kolido­
wała z ciągiem uzbrojenia.

Zdarza się, że w niektórych, 
szczególnie rażących przypad­
kach poczynania niefrasobli­
wych inwestorów czv wyko- 
nawców znajdują swól epilog 
w kolegiach d. s. wykroczeń. 
Nie każdy jednak społeczny ar 
biter uświadamia sobie, że 
zniszczenie słupa geodezyjnego 
(..zwykłego kamienia’), który 
stanowi podstawę do opraco­
wania mapy sytuacyjno-wyso- 
kościowei rejonu — to coś 
więcei niż kradzież butelki mle 
ka. czy zakłócenie sr>okoj’i w 
lokalu gastronomicznym. Nie-

Na 50-lecie Kraju Rad
W Technikum Chemicznym 

przy ul. Starołęckiej 36 zorga­
nizowano sesję na temat róż­
nych dziedzin życia w Związku 
Radzieckim oraz współpracy 
polsko-radzieckiej. Szkolne ko­
lo TPPR i ZMS urządziły też 
okolicznościowa wystawę, po­
święconą 50-leciu ZSRR, (z-o)

Serdeczni opiekunowie
W dzielnicy Nowe Miasto o- 

głoszono wyniki konkursu na 
najlepszy zakład opiekuńczy. 
Jest nim Przedsiębiorstwo Ko 
lejowych Robót Elektryfika­
cyjnych z Poznania — opiekun 
Szkoły Podstawowej nr 3 im. 
Bolesława Krzywoustego.

Wśród innych zakładów, do­
brze sprawujących funkcje o- 
piekuńcze nad szkołami, znaj­
dują się: Pomet, Zakłady Pa­
piernicze „Malta”, Stomil. Po­
znańskie Zakłady Spirytuso­
we, Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy „Synteza”, Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych.

(bg)

magnetofon; 17.40 Pisarz miesiąca 
— M. Kuncewiczowa; 18 Muzykalny 
detektyw; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Tylko po hiszpańsku: 
19.05 Pow. w wyd. dźw. — „Wojna 
i nokój”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 
Hustrowanv Tygodnik Rozrywko­
wy; 21.50 Opera — C. Monteverdie- 
go „Koronacja Poppei”: 22.08 §pie 
wa — Muslim Magomaiew: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Wiersze 
E. Brylla; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 23.50 Na dobranoc gra 
Kenny Burrell.

WIADOMOŚCI: 5, 4, 7, 8, 19.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

telemiizia J

PIĄTEK — PROGRAM I: 9 — 
Teleferię: „Kojot Chico” (ko­
lor); 10.10 — „Pod dachem świa­
ta” — fabularny film jap. 
(kolor): 16 — „Bieg po zdrowie”; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie 
ci „Pora na Telesfora” — w pro­
gramie m in. film z serii „Przy­
gody Misia Colargola”: 17.25 — 
„Nie tylko dla pań”: 17.45 — „Gra 
my o telewizor” — teleturniej; 

zrozumienie roli i wagi współ­
czesnej geodezji powoduje też, 
że sprawy — zgłoszone w ma­
ju do rozpatrzenia — wracają 
do Zarządu w... grudniu jako 
przedawnione. (?)

Prawda, żę metodą represji nie­
wiele się zwojuje, jeżeli nie uleg­
nie zmianie mentalność i styl pra­
cy w wielu przedsiębiorstwach. Ale 
co zrobić, gdy samodyscyplina ka­
dry zarządzającej jest tak niewy­
starczająca, że niemal codziennie 
dowiadujemy się o zrywaniu uz­
brojenia? W niektórych przypad­
kach kończy się to — jak dotąd 
— na szczęście jedynie na zwol­
nieniu lekarskim pracowników, któ 
rzy n,p. przebili znajdujący się w 
ziemi przewód gazowy...

Sądzimy, że najbliższe spotkanie 
geodetów z przedstawicielami 
przedsiębiorstw branżowych dadzą 
jakieś rozwiązania, w przeciwnym 
bowiem wypadku żmudna praca 
zespołu nie będzie w pełni skute­
czna.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Dobry start amatorów
Zarząd Okręgu Związku Za­

wodowego Pracowników Służ 
by Zdrowia zorganizował w 
tym roku dla członków kon­
kurs pod hasłem „Moje hob­
by to fotografia”. Jego roz- 
strzy?niecie nastąpiło w tych 
dniach, a w sali Dzielnicowego 
Zarządu Służby Zdrowia i Opie 
ki Społecznej Wilda, przy ul. 
Dzierżyńskiego 149 otwarto w 
minioną środę wystawę kon­
kursowych zdjęć.

Na konkurs wpłynęło 40 
prac od 9 autorów. O poziomie 
fotogramów świadczy fakt, że 
odrzucono zaledwie jedną pra-

Z początkiem roku 
- nową trasą

Jeszcze tylko kilka dni 
dzieli nas od oddania trasy 
tramwajowej na ul. Hetmań­
skiej. Przypominamy, że na 
razie tylko tramwajowej, bo­
wiem deniero z chwilą zakoń­
czenia robót torowych będzie 
można przystąpić do budowy 
jezdni. Teraz już zaledwie kil 
kanaście metrów brakuje do 
połączenia 2 odcinków torów, 
układanych z obu kierunków. 
Najtrudniej było przygotować 
dla nich miejsce. Pod wiaduk 
tern od lat zbierała się woda. 
Jak jednak nam powiedział 
Jan Pieprzycki — dyrektor 
Przedsiębiorstwa Robót Kole­
jowych nr 10, będącego głów 
nym wykonawcą torowiska, 
dzięki wybudowanym odpu­
stom woda „nie ma prawa” 
wyjść na powierzchnię.

Pozostanie jeszcze założenie 
sieci pod wiaduktem •— oraz 
ustanowienie przystanków. Bę 
da one usytuowane przy ul. 
Głogowskiej, nowej Kolejowej 
(100 m przed wiaduktem) i 
Dzierżyńskiego.

Pierwszy próbny tramwaj po 
nowym odcinku ma przejechać 30 
grudnia. Czasu zostało niewiele, w 
tym tyle dni świątecznych! Nato­
miast w pierwszych dniach nowe­
go roku uruchomione zostaną 
dwie regularne linie: 10 i 12. 
„Dziesiątka” pojedzie z Winograd 
— Głogowską — do Dębca, a 
„dwunastka” połączy Górczyn z 
Osiedlem Warszawskim, odciąża­
jąc tym samym Most Dworcowy.

Jeszcze w tym roku ma nadejść 
transport 7 szybkich przegubow­
ców z Chorzowskiej Fabryki Kon 
strukcji Stalowych — wszystkie 
te wozy obsłużą linie 12. (kad) 

18.10 — Film krótkometrażowy: 
18.30 — „Turystyka i wypoczy­
nek”; 18.45 — „Nowości dla kuch 
ni” — program ekonom.; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Na 
szczyt” — film prod. Tele-Aru; 
20.35 — „Panorama Tygodnia”:
21.15 — Teatr TV — Antoni Cze- 
chow .Niedźwiedź” — humores­
ka: 21.55 — Dziennik i wiad. spor 
towe.

PROGRAM II: 16.15 — TV Gieł 
da Wynalazków — program pop.- 
naukowy; 16.50 — Kwalifikacje, 
awanse (Kobieta pracuje): 17.20 — 
„Najpiękniejsze arie — śpiewają 
A. Esposito — sopran i h. Vanzo 
— tenor z tow. Ork. Radia Fran­
cuskiego (kolor): 17.50 — „Urzecży 
wistnione marzenia” — Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej — pro­
gram pop.-naukowy: 18.30 — Slim 
John *— kurs podstawowy jeżyka 
ang.: 19 — „Mój kraj” (Poezja ro­
syjska i radziecka) — wiersze M. 
Zabołockiego, B. Pasternaka/' G. 
Gulama i A.Prokofiewa: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20,05 —
„Caterina Valente w Olimpii” — 
program rozrywkowi7; 21.05 — „Pie 
k<<*1nv miesiąc miodowv” — fah 
film CSRS: 22 35 — 24 godzinv (ko 
lor): 22,45 Jez. ang. w nauce i 
technice (powt. 1. 12).

Felieton tygodnia

Domowym tradycjom zadość...
Najgorsze mamy przed 

sobą. To znaczy, może 
nie zupełnie my, lecz 

przede wszystkim lepsza i 
piękniejsza większość ludności 
kraju. Kobiety: żony, matki — 
na które spada zawsze główny 
trud wszelkich przygotowań 
do świąt. A więc generalnego 
sprzątania, pieczenia pierni­
ków, gotowania świątecznych 
potraw, a w dodatku jeszcze 
uciążliwości czynienia zaku­
pów, „wyszykówania“ (łącznie 
z kąpaniem) dzieci, by w 
gwiazdkowe dni błyszczały za 
równo pod względem ubrana, 
jak i czystych paznokci. Trud­
no zresztą wyliczyć to wszy­
stko, co już było i jeszcze po- 
zostaje w tym tygodniu do zro 
bienia, by święta wypadły jak 
najlepiej.

Peronie, że w tym i owym 
z ogromnym... samozaparciem 
starają się dopomóc mężczyźni, 
ale jakże często słyszą błogie: 
„lepiej to już zostaw, bo i tak 
będę musiala poprawiać1"... Za 

cę. Wszystkie pozostałe pre­
zentują dobry poziom, zwła­
szcza w zakresie kompozycji i 
opracowania technicznego. Sło 
wem — konkurs się udał i po­
kazał duże umiejętności licz­
nych pracowników „białej 
służby” w zakresie operowa­
nia kamerą. Szkoda tylko, że 
autorzy zupełnie zapomnieli o 
pokazaniu swego warsztatu 
pracy i tak ciekawej dziedzi­
ny. jaką jest opieka nad cho­
rym — temat bardzo fotoge- 
niczny. Miejmy nadzieję, że w 
zapowiadanym przyszłorocz­
nym konkursie ta luka zostanie 
wypełniona.

Pierwszą nagrodę w konkursie 
uzyskała Jadwiga Wolarska z In­
stytutu Ortopedii i Rehabilitacji w 
Poznaniu (za zestaw prac). II — 
Daria Hofman z Ośrodka Walki z 
Gruźlicą dla m. Poznania (zestaw 
prac), III — Bożena Kwiatkowska 
z Powiatowej Stacji San-Epid w 
Lesznie (portret-tryptyk). Ponadto 
jury przyznało wyróżnienia Jerze­
mu Andrzejewskiemu ze Szpitala 
Miejskiego w Gnieźnie i Jadwidze 
Kurczewskiej ze Szpitala Powia­
towego w Gostyniu, (c)

Pachnie
Gwiazdką

Na wielu placach Poznania po­
jawiły się już tradycyjnie w tym 
okresie udekorowane choinki. 
Oto jedna z nich — na pl. Wys­

piańskiego.
Fot. — H. Kamza

Jeszcze o rajdzie
W uzupełnieniu naszego 

>wczorajszego rajdu przedświą 
tecznego po sklepach warto 
nadmienić, że zwraca uwagę 
stosunkowo niezłe zaopatrze­
nie sklepów mięsnych i wędli 
niarskich. Mimo przedświą­
tecznych zakupów, wybór to­
warów jest nawet większy, niż 
przed rokiem.

Ekonomiści kojarzą sobie to z.ja 
wisko z korzystną sytuacja w ho­
dowli i w skupie żywca rzeźnego. 
Np. listopadowy plan skupu żyw- 
cą rzeźnego (łącznie z drobiem) 

dostał wykonany w Wielkopolsce 
w 106,9 procentach. Natomiast li­
cząc narastająco — w minionych 
U miesiącach br. — rolnicy sprze 
lali państwu o 7.3 procent wię­
cej mięsa, aniżeli przewidywał 
^lan na cały 1972 rok. Rzeźnie 
no^ły poczynić więc pewne za­
pady.

Poza tym, bardzo bogato Po 
mań został zaopatrzony w róż 
nego rodzaju słodycze, także 
7. importu. Natomiast z orze­
chami — niestety bardzo sła­
bo... (pch) 

te okoloświąteczne ciężkie ro­
boty oddajmy naszym żonom, 
czy mamom chociaż sprawie­
dliwość, że podtrzymywanie 
domowym tradycji to ich za siu 
ga. Ho któremu mężczyźnie — 
bądźmy szczerzy — chcialoby 
się...

A tak — i karp merda ogo­
nem w wannie i choinka cze­
ka na przybranie i firanki 
czyste, nie mówiąc już o kuch 
ni, w której dziać się będą ta­
jemne obrządki nad garnkami,' 
brytfannami i donicami.

Mamy już na ogól za sobą — 
i tu udział brzydszej części na­
rodu był może bardziej równo 
mierny — gonitwę za prezen 
tami pod choikę, więc lżej nam 
jakoś. Nie tyle „na duszy"". ile 
„w portfelu"". (Trudno to sobie 
wyobrazić, ale między święta 
mi a Sulw^strem też będzie 
trzeba żyć. kunować chleb i in 
ne wiktuały. Niestety...)

Tyl Tspomniało sie na wstę- 
1/1/ pic tego felietonu o 
* * „lenszej i piękniejszej 
części ludności"". warto więc 
może uświadomić sobie przy 
okazji, o ile większej. Zajrzyj 
my do Małego Rocznika Sta- 
tustycznego — 1972, na stronę 
Ifł. gdzie znajduje sie tabela 
„Ludność według płci"". Na 
32 852 009 obywateli, kobiet ma 
mij 16 887 000. a mężczyzn — 
15 950 000. Na 100 męźczuzn 
przypada 105 8 przedstawicie­
lek płci nadobnej.

Proporcja ta utrzymuje się 
bez zmian od 1968 roku. Dla 
porównania — w 1921 r. na 100 
mężczyzn było 106.9 kobiet, 
Największą w tym wzglądzie 
rozbieżność wykazał rok 1946, 
a mianoruicie 118.5. Jeszcze w 
1950 r. wynosiła ona 109,7. *)

Ti tak na marginesie tych 
przedświątecznych poga 
worek. Wracając zaś do 

tematu zasadniczego: przed 
nami w perspektywie „pod 
rządek"" trzy wolne dni! Stwier 
dzenie to nie jest odkrywcze, 
bo z pewnością znaczny pro­
cent ludzi, a szczególnie, mło­
dzieży, każdorazowo oglądanie 
nowego kalendarza zaczyna od 
sprawdzenia, ile przypadnie 
tym razem świat, łączących się 
z niedzielą. Tak bez wątpienia 
było też w początku 1972 ro­
ku. I na te trzy dni Gwiazdki 
i dwa Sylwestra ciesz>d czio 

<.,p dawna. W oaóle 
pod tym względem układy 
buły w dobi^oającym końca 
roku szczeoólnie przechylne: 
przecież mieliśmy po dwa dni 
świąteczna równwż z okazji 
Nowego Poku. 1 Maja i Lip 

ca! Do kalendarza na 1973 r. 
lepiej nie zagladać. Nic z tych 
rz^^zu nie znaidziemy...

Zatem — jak radzi Horacy 
— „carne diem!“, czyli (para­
frazując) cieszmy się nadcho­
dzącymi wolnymi od prany 
dniami. Wołm/mi jednak nie 
dla wszystkich. Niektórzy bę­
dą musiełi spełniać swe co­
dzienne obowiązki, abyśmy mw 
li światło, wodo, cienlo, byś- 
my mogli jeździć w świątecz­
ne odwiedziny i czuli się bez- 
pioezni.

Zanim jednak nadejdą śww 
ta — panowie — do roboty! Po 
móżmy w domowych porząd­
kach, by w należytej potem 
kondycji przystąpić do najgor- 

I szego — do konsumpcji teoo, 
co zostało w pocie czoła przy­
gotowane.

ZDZISŁAW KADRA
*) Dane te pochodzą z szacunko 

wych obliczeń, dokonanych na pod 
stawie wvników wstępnych Naro­
dowego Snisu Powszechnego z *• 
XII. 1970 r.

AKTUALNOŚCI
" Młodzież Szkoły Podstawo­

wej nr 75 przygotowała ciekawy 
program, tematycznie związany 
z 54 rocznicą Powstania Wiel­
kopolskiego. Szkoła nosi Imię 
Powstańców Wielkooolskich, 
Wczorajsza uroczystość — z 
udziałem weteranów Powstania 
— była zorganizowana w ramach 
dnia, patrona szkoły, (bg)

RI0 Wczoraj odbyło sie spotka­
nie przedstawicieli Zarządów 
ZMS i ZMW z dziennikarzami, 
szczególnie zasłużonymi z pro- 
oagowaniu problematyki i dzia­
łalności Ochotniczych Hufców 
Pracy. Sekretarz Woiewódzk ej 
Komisji OHP Rudolf Żurek po­
dziękował dziennikarzom za do­
tychczasową aktywność w łoi 
dziedzinie i udekorował ich od­
znakami OHP. (mb)


